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FRYZJER. RYSKI · W SZALE 

Szpital Im. Prazydanla 
. · Plościcklego 

oddonv 6ęd•ie do uivt• 
fiu 111e otoreA 

Lódź, '27 kwietnia. 
Jak się „'Express" dowiaduie, szpi­

tal okręgowy im. Prezydenta Mościc­
kiego przy ulicy Zagajnikowei. nie zo­
st::-J jeszcze oddany do użytku oublicz­
nego. 

W piątek, w obecności Prezydenta 
Rzeczypospolitej odbyło się jedynfe po­
święcenie gmachu szpitalne~o. obecnie 
za.:, musi przejść jeszcze kilka dni, nim 
pcczynione zostaną ostateczne nrzygo­
tr;wania w laboratorjach szoitalnych i t. 
d~lej. 

Przyjmowanie chorych roznocznie 
sic we wtorek dn. 29 b. m. i od tego dnia 
prace w szpitalu będą się odbvwać zu­
pdnie normalnie, na wszystkich oddzia­
ł::ich. 

brzg,Wq · Podt:inol atordło 
8olq€gch si~ klijenfów 

Ryga, 27 kwietnia. I ność pomocników i niezwykła uprze.i-, koju i rzucił na czterech w ten sam spo KoniBC farji szkolnych 
Z Kowna ~onoszą o potwornej zbro- mość Makranisa. Po namydleniu twa- sób poderzniętych mężczyzn. Ostatnim nostqpi nieodoołolnif! 

dn_ł, dokananeJ w Szawlac~ przez tam~ I rzy szalony fryzjer stojąc za fotelem wysiłkiem cięti,~ ranny zerwawszy kot "' dniu % S 6. ID. 
te1szego fr~zjera •• ~akrarusa. · fryzjers!cim iednym ruchem nierzyk, przy ,, :1 ł g:> do rany i w ten 

~arkrams, c~ęzko ranny podc~as I PODCIĄŁ MU GARDŁO BRZYTW A, sposób, choć częściowo zatamował Lódź, 27 kwietnia. 
WOJDY w głowę medomagał od czasu do poczem zawołał go do przyległego po- upływ krwi. Jak 'Się dowiadujemy, kuratorjum O• 

czasu umysłowo i !Ałli&W &A4MWtWM• kręgu szkolnego w Łodzi otrzvmało w 
CZĘSTO POPADAŁ W SZAL," 

na szczęście dla nikogo nie groźny. dr.iu wczorajszym specjalne oismo mi-
Onegdaj Makranis popadłszy w .zwy DWBJ'l•e a1•0.:..4Rłlllll nisterstwa oświaty w sorawie trwają-

kłe podniecenie nerwowe, wypęditł z WW '9 'l'filil ~ cych ferji w szkołach średnich i pow-
zakładu swych dwuch czelądników i po zorzuc;ojq sobie fi'~imje:rnnie szechnych. 
czął sam załatwiać klijentów. p 0 kilku W piśmie tern ministerstwo zazna-
minutach przyszedł do fryzjera oficer sis-oszne zbrod~ ~e. cza, że ferje szkolne musza sie bezwa-
miejscowej organizacji szaulisów, któ- BerEn, 27 kwietnia. I powieszen:e chłop1k3. przeciwko jego n.nkowo skończyć w dniu iutrzejszym 
ry ze zdziwienie~ zapytał o jedn~o z W tok~ procesu o obrazę przed są- matce wstrzymano z powodu braku do- i począwszy od wtorku. dn. 29 h. m. we 
czeladników, który stale pielęgnował dem w Reichenbach na $ląsku, dwie sio wodów w'ny. wszystkich szkołach i we wszystkich 
Jego brodę. Majster odpowiedziai, że stry pdczęły sobie wzaiemnie zarzucac Dcriero wczoraj podczas kłótm klasach odbywać się już musza normal-
personel otrzymał urlop na 'cały · dzbń i szere~ strasznych zbrodni. . . przed sa::lem Luiza przyznała się do za- ne zajęcia. 
poprosił gościa na fotel. :podejrzliwy I Okazało s:.ę, że jedna z nkh Marta mordow1nia syna, oskarżając Martę o Przedłużenie ferji nawet o jeder 
oficer ze wzmagającym się strachem usiłowah swoją starszą siostrę Luizą, współudział. dzień jest zupełnie niedoouszczalne. 
obserwował nerwowe ruchy Makranisa 1 klęczącą w stanie napół pr,zytomn_yrri •••••••••••••••••••• 
a gdy ten po namydleniu twarzy z dzi-/ przy zwłohch zmarłego w .1915 r. ojc~ 
kim błyskiem w oczach z brzytwą w rę drwala Wiesta, napoić zatrutą ka.wą. 
ku zbliżył się do niego, wyrwał się z I Wkrótce potem ugotowała ona er·„ 
fotelu i najmłodszej siostry truciznę z zebra. :w_" fi ł ftł d t t · t•l · 

i>unOiu ~ n1oslu 
CHCIAL UCIEC NA ULICĘ. I nych Z'iół, którą ta miata podać swemu ' 1~ ;J,JRJa V ~o a or gs , 1 1 IDODf!J 

fryzjer rzucił się z br.zytwą na oii- rannemu mężowi, pon'eważ był on ty!- · Buda.veszt, 27 kwietnia. - że skoczy la do Dunaju z wysokiego ma-
cerał celując w gąrdło, ranił sro kił~a- iko c'.ębrem dla rodainy. '· • W tych dniach z mostu Małgorzaty stu nie dla· odebrania sobie życia· lecz za 
krotnle w policzek, aż wreszcie szauli- · Zkolei namawiała uczęszcz1jącego w :B.1ltlapes'.zde · fl~oczyta o godzinie 10 tożywszy się z pewnym właścicielem 
sowi udało się wydobyć z kieszeni ·re- jeszcz:e do szkoły ·syna ' najstat- wiecwrem do 'Dunaju mtoda dziewczy- ziemskim o 2.000 pengo-zdobyta zaś w 
wotwer i szaleńca zastrzelić. szej siostry do otrucia swego ojca, ~któ- na: Na szczcście spostrzegta ją załoga ten sposób suma miała jej sl1użyć-jak 

Zawiadomione władze policyjne prze ry przybył z frontu na urlop. Dziecko lodzi ratunkowej policji rzecf:nej i wy- powiada-na zapłacenie najpilniejszyich 
(Jrowadziły rewizję w domu Makranisa i w myśl wskazań matki wręczył9 ojcu towiwszy ·z wody, przesrłata ambulansem dtugów. 
w pokoju przyległym do golarni oczom zatrutą cebulę i pudełeczko z białym do szpitala. P.rzyjadele jej, którym opowiedziała 
policjantów ptzedstawił się straszny proszkiem. Ojciec, domyśEwszy się śledztwo przeprowadzone przez po- o swym zakładzie, wzięli to za żart, nie-
widok. Na podłodze strasznego phnu, na szczęście cebuir licję bud::weszteńską, wykazało, że nie- mniej jednak, zaciekawieni, znaleźli się 

LEŻAŁO 8 MĘŻCZYZN nie spożył. - dcsz!a. jak się zdawało, samobójczynią o oznaczonej godzinie nad Dunajem i 
z namydlonemi twarzami i krwawemi Chłcpaka w kilka dni znaleziono po- była 19-letriia artystka filmowa, ttella stali się świadkami szalonego kroku, tu-
ranami na ~ardtach, pochodzącemi od wieszonego na strychu. Dochodzenie o Pachhcf.er. Następni·e zaś wyszl·o na jaw, dzież akcji ratowniczej. 
cieć brzytwą. -*' ea'i@M\tl$JliWWdMlłW, •!WHW Hfitlł~A!M& M.'W§M&ttf& Artystka zidobyła więc rzeczywiście 

Jeden z nich doprowadzQny do przy • , „ • • 2.000 pengo, ale za to ją i tego 1pana, 

:~:i~~ś~~~~:t~:o t~~:iy1°X~~~k1~~!: 1 Przez cały dz1en w1s1ał u sufitu ~~~wi~dz~1~~~cfaI·~~~~e~.0ciągni~to de 
aby się ogolić. Zdziwiła go nieco nieobec ._ · _ ..- _ _ m.- _ • ' •e 

ze s„r~powonem• no.am• • r~-am• 
do~óAi si~ nie •• pr11:u11:nol" do 01inv. G "'b • 

Ili tk• k I Białogród, 27 ~wietnia. . zanie .go na caty praw:e dzień u sufitu. roz a WOJnY wa I w cyr u spor owym Wczorajsza rozprawa przeciwko "te Policjanci skrę.po~ali mu r~ce. ~ nogi, po I domo'ft7ejowródkc 
Debiut najlepszego polskie~o amato- rorystom c~orwackim.11 z ~r. Maczki.em ~zem o g~dz. 6-eJ :Mo zawies.ih u sufitu I ZloD'roeie prorodD'O 

ra Adama Sasorskiego, wywołał wiel- .na c.zele. miała przebieg mezwykle sen- 1 katowali do krwL Gdy del.ikwe~t ze- .mofllreeo„ senatora 
k. · t · C k , .· sacy1ny 1 dramatyczny. mdlał oblewano go wodą. Pod wieczor • 
~e dzam t~e~owam~.. yr przeoetmony Jeden z oskarżonych, 24.letni pra- Bern.adlicz nie mo·gąc wytrzymać katu- Nowy Jork, 27 kwietnia. 

az 0 os a ~rego mre1sca. . cownik handlowy Ber:nardlkz oświad- szy wyraził ,gotowość złożenia zeznań. Na odbytem w Albany zebraniu, zwo-
Sasorsk1 (Warszawa) - Grenow1cz · N k · d · l h 

(Zagrzeb). Doskonała forma Sasorskie~ czył, iż zeznania swe w śledztwie po- a wszyst ie pytama sę ziego ś ed- łanem przez Staw. walki z pro ibicją, 
czynił dopiero po strasznych torturach, czego, których z wyczerpa!llia nawet nte głów.ny mówca, były senator James 

go. Świetnie wytrenowanv. muskulisty na iakie .go wystawiono z polecenia pre rozumiał. , odpowiadał tak. Protokół Wadsworth, w mowie swej oświadczył, 
o niezwyklej sile, w 5 min. zwycięża zydenta policji w Zagrzehiu. I podpisał nie czytając go nawet, gdy.z że jeżeli .prohibicja nie zostanie zniesio-
Grenowicza. Oskarżony opisuije przebieg tortur, :t nie miał do tego siły. na, Stanom ZjeMnoczonym grozi nie-

fischer (Makabi-Brno) - Motyka których !llajsfraszniejsze hyło, przywią- · chybna wojna domowa. 
(Czechy). Emocjonujące sootkanie. Po w wpe 4 waw ... 
20 min. nierozstrzygnięta. 

~~;:~r:~~!!r~~~~~~:!~~ Ma bel ·.:',. Narimand .;~: gwiazda f Hmowa, 
na wido"wni, co • denerwuje Schneidra. b 

1 
Ś , . 

;!y~~:~t~~ie~::;zn~~~r8:~~hef~~J.~F.1 oskarżona' "-O~ ·mord'EFSl\VO--~ zrehil i ilO\Vana PD m1erc1 
Sztekker (Polska) :..- Fehrin2er (Ar- N ' rlJ d · · I · i t 

gentyna). Walka dwuch. !'!sów w cią· gu · · Nowy Jork~~27· kwietnia. a inią też p.a,µ o ·'.~· e1rzeme i acz- czerpuJące zeznana w spraw e zamor-
"1" Z L-Os Angeles rradchalizi wiadomo$ć kohViek idoahódżienie ·nie wykaza~o jej dawanego Taylora. 

20 mln. rezultatu nie daje. Naoiecie olb- 0 posmierlnpm zreh;;i.hilifowainiu zmartej winy artystk~ z'o~ala zu,pelnie izolowa- Zez~aje on, iż kry.tycznego d·nta prze-
rzymje. w zapomnieniu· słynnej niegdyś gwiaz;dy . ' · . . chodzi~ kolo d1omu Taylora I pods!ucha! 

Le Fawre (Francja) - Rauer (Esto- f!'lmowe), MabelNormanld: na .1._pozostawata. bęz JPracy, gdyz żadna jego rozmowę z pewną damą· jak się 
nja). Klasyczna walka kończv się w 26 Przed 8 laty zamo11dowany został wYtwórnia nie odważyła się zaangażo- okazało, Mabel Normand. 
min. zwycięstwem świetneiro francuia. wysitrzarem z dams,kiego rewolweru dy- wać pozostającej pod tak strasznem po- Taylor w ordyinarny sposób wymy-

Dziś, w niedzielę, walczy 5 nar: Sa- rektor wy.twórni kinematograficznej, dejirzeniem artystki. Mabel Normand ślał swej towarzyiszce, to też po jej odej­
so~ski - ~utzman, Mo~yka :-- Buch- William Taylor; ~at~chmiast IP.fZesłU- Porzuciwszy z konieczności mm zmar~ ściu Rinaldo wtargnął do j·ego mieiszka- ' 
hetm, Fehrmger - Bartmk. Fischer - chana tirzy przy1a,c16łk1 zamordowaneigio, , . ' nia i począł mu z tego .powotd'l.t czynić 
Sztekker i decydująca Le Fawre ___:__ wzycz:em okaza<fo się, że be;q)ośredni-o 11a w san:otno~1: · . . . wyrz.u.ty, Taylor groził mu rewolwerem.! 
Schneider. Dzień dzisiejszy budzi duże ~przed śmiercią p-rzie>bywał on w to:Warzy- Obecme pohqa areszt,owala me1ak1e- Podcza·s szamotania pad.t stirzat, k~ó-
zainteresowanie.. stwię Mabel Normanc!.- go Rws·sela Rinaldo, któnr zł.ożył wy- ry śmie:rtelnie ugodził Taylora. 
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O 
• · , • • H -d-• '' Negus ablsyftskl „ z1wna sm1erc prez. ar 1nga ~,~„CV •• e!.~~!!~~~ 

? Z I Po śmierci cesarzowej Zaoditou, nie Czu Biały 'Dom zbrukany został krwią .... mar y szczęsnej córki Menelika, która wstąpiła 
~ J T j na tron wprost z celi klasztornej, przypo 

Prezydent i kobiety .... zantaż i org e - _a em- mlnającej raczej . więzienie, po niedaw-. ~ • " d • nej jej śmierci, wybuchły rozruchy n1cza sm1 re Har 1nga wśród plemion, zamiszkujących prow:n 
cję 'Edwa i ttarar. 

W Jlrneruce pafa11>tła si~ sensafjvina i nłeRJtarueo~na szefowie tych prowincH, przerasta-
.., j • &. jących rozmiarami niejedno państwo e-
uS QSuO uropejskie, niechętnem okiem spogląda 

Kryminalny toman$, w 'który powflta„ Wedle óflcfalnych danych pretydent tylko prruz 10 miimtt. Naduedł włafoit ją na nowego negusa - dziedzica tronu 
wlano prawdziwe na.:r:wiska wY'bitnych Hard.ing umarł wskutek z1edzehia nie- czas; aby podać mu lekarstwo. Dałam abisyńskiego, brata stryjecznego zmacr­
osób1 bezczelnę kłamstwo1 czy tez mou świeżej tyby, podczas Jednej ze swych mu je„. w-ypit. Le!ał chwilę na wznak, łej cesarzowej. Obawiają się jego silnej 
prawda? - oto pytanfo, które 1usuwa podróży po kraju. Ale po powrocie, wdo na podusitkacli, o-czy miał umkn.ięte. ręki, dąż<-\Cej do większego uzależnienia 
się czytelnikowi wobec jednej z ostat„ wa po nim w~d:ziała się z Meansem i opo Drz.~mał. Potei1i nagle otworzył je szero poszcze~óitiych prJWln~yj 1d władzy 
DJich książek, wydanych w Ameryce, wie-iłziata, jak p·odczas podróży przy- ko obrócił głowi) i tpojrzał prosto w centralnej ! ~ par::.a ;.chmnistra~ji pat'l· 

Bo gdyib-y choć ~qstka -była prawdy ohwymła pewien list Prezydenta, po- twarz moi'l• St.a.łam spokojnie u jego st-Wow-ej aa no"v 1ch zasada.eh. 
z teg01 co tam opowiedziarto

1 
byłdby to ~M Mearts w następują~ej formie poda węZigłow-ia' .„ Mal1on::„n:1 pu~c:l' pogfcsi<~. że ,.dn 

dowodem, że fale zbrodnicztiści w A1;11e- jC! dalslfy ciąg rozmowy: Means nie pozostawia żadnych wąt- pomógł" w t~m braciszek. srrawuj;1n· 
ryce sięgaią ju.z tak wyt1oko, i,z chwibtbli - Ten Hst był do pewnej damy. Do- pli:wo·ści, iak nale:Załoby rozumieć tę roz regencję ~ 11) lat, a'.e t :"kll'.a;.;y 1a wło 
wdzierają się nawet do „Białego D<>mU'' stabam g·o w sw.oie ręce.„ Nie, nie mam mowę, gd'yt w książce swej podaje cały zeniem k: 1ro·iv na swe skron:t'. Istotnie 

W .łt · żadnych wyrzutów sumienia. s.z~reg osób z o·toczenia Hardinga, do zivon ~t:sarmw 'J na'lt'1Pił w d.isć d.d\\'~ 
w aszyn„ ome... W h k d d j lit 

Książka wspomniana tlóSi tytuł „.Dzi- Nastą-piła chwila milczenia! idzia- kŁóryc nuwb a o .a e uwagę: „u- ttych okol:czn-ościach. Przez dwa dni u-
wna śmierć Prezydenta Hardin"a", a !lpi łem jak jej blada twar.z poibladia .jeszcze marł na;gle'' z podkreśleni-em te,go „na- krywano go przed opinią publiczną. Do 

" bardz.i...l, a przeż krótka. chw~l<> warr{i 1·e1' gle", a ·ten sam pr-nm1sek stawia także · ro ter"" wskutek nledyskrecJ·1· dwo sana jest pono wedle opowiadań nieja- "'J " 6 -u· H pie a.-. -

kiego B. Means'a, .który spełniał rolę de ckZ:ały. Ale głos jej był cz-y..;y i stanow- prz-y nazwisku sainegó Pretydenta ar- rzan wyszło na jaw, że cesarzowa Zao-
tektywa przy boku ttiatżonki Prezyden- ety, ki~y po-wiedziała: dinga.„ dltou zmarła 3„go kwietna, ogłoszono 
t ~ Byłaut sama z Prezydentem„. i to„ · zaś o tym smutnym fakcie dopiero 4-go 
a. Po śmierci Hardinga dostał się ów de -· • anm GM •••"

1 

I 7 kw'letnla. Przypuszczaja,, że dwa dni PO 
tektyw do więzienia, skąd po wymarciu trzebne były do zatarcia śladów zbro-

osó•b, 'kt.órym miał .być niewy.{fodny, zna lt1'3z• z?;ask~rz' ył narze"zonego dni. 
lazł się :tnowu na wolności. l'l'ł U U · U Bunt przeciwk() nowemu _ negu-sowi 

Means w ksia,iZce tej przedstawia - - - d -.. - Taffarł, podniesiony przez jednego z mo 
Hardinga ~ako wiecznłe atakowanego, z WIOSDe,J ZODU Złll Diłe Oarzgmonu.e żnowładców Gockfa, ogarna.t trzy dal­
jednej strony p.rzez zazdrosną i chclwą oblednifEU malaeń9CWd sze prownicje: Walde, Tigre i Ogaden. 
władzy małżonkę, 8 z drugiej strony Zaiste, iż życie współczesne stwarza Wkrótce jednak potem ,narzeczony Wojownicy t~~h plemion maszerują na 
przez bandę spekulantów i szantaż~tów niekiedy sytuacje tak groteskowe, iż uży wyjechaJ do Stresy i stamtąd napisał do ' stolłcę Abisynll Addis - Abeba, skąd wy 
którzy go używali, albo tylko chcieli uży te jako temat komedji czy farsy, uważa- narzeczonej list ze szczerem oświadcze-- 1

1 
ruszyło w-01sko negusa dla powstrzym~ 

wać, do dokonywania brudnych łatete· ne byłyby za przesadę i przejaskrawic- niern, że rozmyśltt się i nie zamierza się. n!~ ich pocho~u. Tym.czasen:i zaś prz~w, 
sów. nie możliwości życiowych. żen_ić z cudzą żoną. I duJący Taffan -kazar uwięzić w stolicy 

Książka pełna jest opisów 1ntty~ dt>- p · fi · t 1 1 t • wodzów innych plemion, przybyłych na 
koła Ptezyde-nta i Prezydentowej, a tak- ewiert nansis a parys < - czio~ . Ta dezerc1a do rozpaczy dopr?wadzl uroczystości pogrzebowe cesarzowej. 
ie dzikich o..cti, w których udał bta~ U· wiek poważny; solidny, przeszło 50·letni ł_a zakoeha.ną. kobietę i oburzyla Jej me.;- O n·t-epewneJ· sTrłuacJ'1· stol1'cy Ab1'sy 

•&J tniat żonę o romantycznem usposobie11Iu. „ • 
dział Prezydent Hardlng. Pani ta w Cannes poznała młodego, za. J ? ! M' t . ! 'ć j ż nji świadczy łakt, ie patriarcha w}>'zna-

Małżonka je-go była. niety:Iko z~tdros- przystojnego rosjanina, który twierdził, ,- akto ·1 . ia się cni z mo .~ O· nia koptY'Jiskiego, przybyły specjalnie z 
ną ale i przesądną kobietą, a w te1 •wo- iż jest sytrnm generafa armii rosyjskiej. na. 2NJczy ~ię, a ter~z puszcza łą „w Kairu celem uczestniczenia w ceremo-

_jei przes~dności n<ieostro_żn4, To .t~t ied- Urok ,,szerokiej natury" ros;anina trąbę.· To mkczemnosć„. , njach koronacyjnych nowego negusa, 
nem z J>ł~rw~eychzadan M~ans a bvło tak oczarował wrażliwą kobietę, iż o- I ten nlei·wykle tolerancyjny mąż wv niespodziewanie ,opuściI Addis- - Abeba, 
o~zyskame p1sanyc~ pytali, 1~\:lt ?: łtar śwladcz9'fa wręcz mężowi: toczył narzeczonemu żony proces o nie- miejscowy zaś arcybiskup Chyrollis 
d.ingowa przedstawiła pewne1 wrozce; a '- R-0zwledziemy się a ja go poślu- dotrzymanie ptzytzeczenia małżeńskie- znikł w sposób tajemniczy. 
które 9a. ~o~pr~młtowały. ~tstorja te.go błQ. ' go l .zażądat 250.000 franków odszkodo- Wogóle duchowieństwo kopt:vJskie 
od~skama 1est 1akJb.y przepisana z s~n„ ł - Zgoda - od;parl lojalnie małżonek wama. nie jest zadowolone z wstąplenla na 
ła.CY1nego !omanisu, _ - Rozwodzimy się i bąd:t jego ióną. Adwokat niewiernego rosianina odp1e tron dotychczasowego regenta, który 

Przednuotem zapY,tań1 pod adresem Lojalność swą postmął tak daleko, iż ra tą -żądanie jako za.sadnicto nie.mora.I· da,żył do ograniozenla wpływów pelity 
W'tóżkii, ,byfa DA~1U'a1Jn1~ oso-~ r~_ezydien· był obecny .na zaręczynach swej żony, ł ne i sprzeciwiające się „świętości mar- cznych i majętności kler_ u_. Dlatego też 
~ HMdinoga, ~tory ubił_także 1 1!D.11.e ko; co zresztą w dobie dzisiejszej nie należy żeństwa". -panowania nowego negusa nie można u 
b1ety. co budziło zazdrosć fego . małzo:nki • . do rzadkości. • · wafać za ostatecznie utrwalone. 

1Wśr6d tych kdbiet szczegó:ln.ie nie- ••••••••••••••••••••••1•••••••••••••••••••••• 
bezipieomą miała być ~edna, która była 
agentką bandy wyzyskiwaczy, otaQtait\-
ce.j Hardfoga.. . · -

M.eans miał obowiązek •ledzcutla łef, 
fdyż przez nią wspomniana band.a chcla 
fa skłonić Prez:yidenta do pewnt!'go r().. 
d.Z'aju nadutyć. 

Napad bandycki na sali sądowej 
W czasie mowy pro.kuratora ~rzech bandytów za· 

sypało kulami sędziów i oskarźyciela 
'B (sasie slr~elaninu osłiarsonu sostal •06id1J 

Jednak wido·c:t1t1Je Prezydent Harding 
opierał się bandzie. Pewnego ruu jO'.den 
z jei człoillków, niejaki Jess Smith, u­
!!roził Hardingowi1 ż~ o. mzystkioh._ j~o 
11Jprawkach dOOie.sie żOllle, Nie ~ołał Je-
dnak tego uciynić, bo w kitka dtrl po- Rzecz dzieje się w wysokim sądzie w wyścigowe auto. Zanim zdąrzylem do- czącego puem6wf.enla, Jakle wygłasza 
tem ~alezj()b() go martwego, z ~ w MeksY1kU. Przed trybunatem stoi ialrn brze prz-yjueć się wysiadającymm z nie prokurator. 
~łowie, a Meańś mpewI!i'łti te to nit mo o$karzony wysoki wielki drab o zwierzę go, miałem Juz zarzuconą- pętlę lassa na Prokurator przemawia z przejęcl•em. 
g~o być s.amołbóistwo. cym pysku buldoga. Mimo długiego sie- szyję l stOcZ}'łem słę w dół ze schodów. Mowa jego trwa przeszło godzinę, wresz 

A J~ss Smith miał c.o do doniesienia, dzeirtla w Więzieniu śledczem dryblas Potem straciłem przytomność. Mimo cie kończy on ją następującemi słowy: 
Jak bowiem Mea.ns Z'apewnia, Prezydent ten ubrany jest z elegat1cją, której posta wszystko jednak poznaję, it ten oto cz.Io - Mam więc nadzieję, że wysoki sąd 
Hard'.ing lubował się w nocnych pijały- \V'ić mołna byłoby jeden chyba zarzut, wiek zariuclł mł na szyję stryczek. jest ptzekottany o niezbitej winie Jacka 
kach, w których brały udział kobiety. te Jes~ zbyt . el.ega~cka: zapraso'Ya!1ie Następnym świadkiem jest kasjer Turnasa. Wnoszę tedy o skazanie Jacka 
Podczas jednej takiej ucz.ty wszyscy p4~ spo~m rt~e str.ac1fo me~~ swej świezoscl, banku. Opowiada on, fak dwn zamasko· Tumasa na amler4. 
ia11i goście uwa.ZaH sobi.e za obowią.zek króJ fak1etu Jest zaboJcz;v, krawat ol- wanych ba.ndytów wkroczyło rui _salę. Zaledwie jednak padło ostatnie st-owo 
tłuc szklanki i <butelki, przyctem jednil z śnłewa.„ Rozleg<ła się zwykła w takich wypad- prokuratora. gdy z pośród publiczności 
pań zois-tała ciężko rant011a. _ - Jack Turnas - wzywa yrzewod- kach rozgłośna komenda: „ręce dO gó· oodnłosto się kilku śwłetnle zbudowa-

- Wszedł1zy pod:~zas owei k.olaCJ'l nł~zący - czy przyzna1e się pan do ry"! Poczem huknęły dwa strzały w pó nyoh młodzłeticów I Jak na komendę 
cło sali - opow.i.acla Means o tej właśnie wmy? wietrze. Najwidoczniej byty to dymowe rzuciło slę z rewołweraml w ręku w stro 
przygodzie - ~obactyłern Prezydenta -- Jtżeli ml ~ą . zdotaci.e dowieś4, tiaboje, gdyt w Jednej chwNi cała sala nę sądu. 
Hardin1ga o.pie.rającego się o kominek, a owazem, w prwc1wnym razie ~ nie. riapełniłła się nieprzeniknioną mglą. Nie Huknęły strzały· na salę wPadła połi­
przy nim jego straż pr.eyboczn~. - Dowtedtenie jej panu nie przedstn można było dojrzeć własnej 1rękl przed cJa. Wywiązała słę 'zaciekła watka. Dwu 

Miał minę nieprzyto!ll[lą, a ja szepną- wi dla sądu t.adnej specjalnej trudności. ociytna. sądowników padło na ziemię śmierteł· 
łem najbli:bzemtt z jego gwardzist6w, a- P.ańskf wspólnik WYz!!al .Przed śmiercią _ żaden z n,as _ zez.naje w dalszym nie ranionych. Prokurator otrzymał stra 
że·br przedewszyst!kiem -wwrowadz.ili c~łą praw~~. _ Prży pansk~em aresztowa- ciągu świadek ~ nie śmiał poruszyć się siny cios, który padł z ręki wolnego Juz 
Prezydenta z te.go towarzystwa, dodając DIU. znaleZJOno zresztą kilka paczek z~ z miejsca. · Tak minęli> klika minut, gdy Jacka Turnasa. - . 
go!bie w myśli: z powrotem do ,,.miłe.gó" 1.rabowaneml dolarami. Jest pozatem ktl dym opadł, bandyci zniknęli bez śladu, ·wszystko rzucilo się w panicznej u 
ogniska -domowego. _ ku śwlad~ów padskiego przestęt>Stw~„. a w raz z nlmt 16 dużych pak studola· cleczce ku drzwiom. W przedsionku ro.ze 

S~cl'!e~óhi~e ponury obr:tz st.ano'Wią Cz~mu ~1ęc P_an przec~y, kie~y . Wlll;:t rówek. , · grał się 'dalszy ciąg zażartej walki po-
kartk1 ksirąt1o, odnoszęcie się do śmierci panska Jest tak dobrze Jak dow1ed.z10na? 1 t ś . d k I) • k °"() między bandytami a przybyłeml na_ a-
Hardin. I -Ni ni d - I 1 en w1a e ro-zp znaJe w os arz. • 1 . · ga. _ _ . , ~ e ma~ _ ~ o za1>rze<:ze-o a, · 111s· ym Jednego t uczestników napadu lartn 1>osiłkam ,J>OlłcJI. Tym razem szczę 
XXXXXXICXXXX.XXXJ:> tem bowi~m niewinny. n - . . _ . _ . •. , _ _ _ • _ ście sprt~fało t>olłc!ł: ·lack Turnm~ padł 

„ _ ...... ·W takim razie prtystąpm:V clo -• Poz:n~je go_ r~:wnlez Ja.kiś ptzećhó pr.teszyty 19 kulami. Kliku z Jego niedo 

Nieście Pomoc spraw_ ~. dziel\; ~to:Y; g~ wid~łaf Wychadzą~ego i szłycb oswobodzicieli tostało areszto· 
• „ • Jakb pierwszy śwladek zeznaje por~ banku.. l wsia~a:jąoero -dó auta. wa11l"ch. 

08Jbiedn1e1szyml t1er- Centralbiurku: Jack Turn.as przez cafy ten czas riio Tak zóstaf zakoń.czonlf r>roces r>rz~·· 
~~ _ ..,.;. - · Był~ okó{o jedenastej ra„tt_o, JdY traci ani na chwil• zimricgo SP,ókoJu. Nie <.:!w jeditt0m11 t trfośnleiszych bandyt6w, 

cx~•••XXJQCXX.,..J Drzt4 -oodJaidem za.trzymało SlQ białe oouszcza on go naw.et r>odozas druzio- Meksyku., 
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Sensacyjny proces we L wo 
Dr. MaCkOwna zastrzeliła swego kochanka dr. Teliszewskiego 

~rafii,snv Jinol DJielolelniej Dliloś,;i siud~n,Aiej 

Sąd przysi~głych uniewinnił zabójczyni~ 
Lwów. 26 kwietnia. 

fued tultejszym sądem prz.ysięgłych 
rozpoczął się niezwykle sensacyjny pro­
ces o morderstWD. OskarŻOlna jest 29-leit­
n'ia lekarka, Marja Maćkówna, za to, że 
iabila swego narzeczonego, ct.r. Teli­
szewski.go. 

W dniu 30 ipaźdlZiernika ub. r .• o go­
dZinite 18-ej, zaala·rmowano wtadre, że 
na środku jezdna na ul. Potockiego, na­
przeciw zaktadu S. S. Ba1)y1jaine:k leżą 
zwłoki jakiegoś mtodego mężczyiz.ny z 
raną postrzałową na głowie. 

Na podstawie dowodu osobl6tego, z.na­
tezionego w ubraniu zabirego, stwierdzo­
no, że był t·o dr. Jarosław Teliszewski, 
31-letni lekarz szpital.a powszechnego. 
Zwfoki leżały twarzą ZWTóoone do z.teml, 
obok leżał lro:pelusiz ze ślatdami krwi. 
Z rany poza uchem prawem są,ozyła się 
kreiw. Jak badano, rana PoChodzHa z Po­
cisku broni palnej małlęgo kalibru, a kufa 
przebiła obie półkute móżdi:bku. powodu­
ją,c natychmfustową śmierć. 

Kto zabił? .• 
Ponieważ nie ulegało wą,tpliwoścl, że 

~. p. T.eldszeW'Skl padł od kuli moroer­
czej, wszczęto poszukiwania z.a spra'W'łą 
zbrodni. Znaleziiooo niedlugo świadków, 
którzy naprowiada;Uł na ślad mordercy. 
Oto świadek Edwa.ro Bednarczyk stw.ieir 
dzńł. że ś. p. dr. Teliszewski bez.wśred· 
nio przed. odg-tosem strzału, szedł w to­
warzY'Stwiie pew.nej -kobiety, lotóra zaraiz 
po strzale sizybkim klrok!em odeszła w 
kierunku miasta. 

Inny świadek, Kseń ka Kozak, która 
znajdowała się nledialeko od miejsca 
mordu, ust}'5zała slowo: „marsz". WY· 
powiedziane donośnym głosem męskim· 
poczem zaraz padł strzał, a kobieta• to· 
warz.Y151Ząca denatowi, od<lalila się w 
stronę miasta. Kto jednak był ową ko­
bietą narazie n~ można bylo zbadać. 

Pierwsza pod11rz1nia 
DOi}ieiro ojcfec denata, Tomasz Teli· 

srewski, rzucit pewJen SiDQp świaitla na 
tę tajemniczą tiragedję. Oto zeznał on, 
że syin jiegio miał narzeczoną l prawdo.­
podobnie ona byfa sprawcą mordu. 

Maćkówna oświ:adczyiła, że z morder­
stwem dir. Tel.iszewsldego niema nic 
wspólnego, a jeżeli Teliszewski padł z 
reki mordercy, to zbrodnie te mogła 
popełnić pa.ni K. L. Zeznała d·alej, u ko­
chata się w denacie, on Jej jednak oświad 
czyl wprost, że z nią się ,n-ie orenf, a na­
wet wyjedzie do Berlina, by u:wol·nić się 
od jej towarzystwa. 

W ozasfie lnd:agowainta; oskarżonej 
na policH, z·auważono na nogach jej ~wie 
że ślady krwi. Zapytana o wyjaśnienie, 
oskarżona wyjaśniła, że w dniu tym cho­
~iła na strych, gdzie cwkałeczyła sobie 
nogi. Pokazało sł ę Jednak, te w dniu 
tym wicale na strychu nie była. 

Spowładi.„ 

derczą broń. Przy tej sposobności p<>­
kaleczyfa sobie nog·i o druty kotczaste. 

DziBiB WIBlklBl miłośni 

rokiem teldnak kłótnie te były ·coraz 
częstsze i •nic d·ziwnego, że pod ich 
wpływem i ja stał.am się więcej nerwo­
wa i wrażliwa. 

Oskarżona S1powiedź swą 'P'l'zerywa 
co chwile, gdyż czuje się tak zmęcz.oną, 
że nie może poprostu mówić. Nierzadko 
też l·zy i szlochanie nie dają jej mówić. 
To tet p~wodniczący co pewien cza'S 
urządza przerwę. 

w krytycznym dniu 

Po odczytaniu aktu oskarżenia nastę­
puje nlezwyik~e pomszenie na przepełnio­
nej ptllbłicz.nością sali sądowej. Zaczyna 
zeznawać oSikarżona. Mała osóbka, sta­
rannie ubrana, siedząc· bo jest chora, za­
czyna o.powiadać o swej 9·letniej z,naJo­
mości z Telisizewiskim. Kochała go nad 
życie. O ofierze swego :postępku wyraża 
się jaknajlepiej. ~ Krytycznego dnia byłam po ostat-

Z żYwem wspókzuciem publkz.n~ć nich przejściach bardzo zdenerwowana. 
przys·ltuchu.je się spowiedzi młodej ko- Nie wiedziatam co się ze mną dzieje. 
biety. Wtd-ok d•robrreJ postaci kobiecej Chciałam się z nim zobaczyć, to z.nów 
zdumiewa obecnyich, jak miata odwagę uważałam, że nie powinnam tego robić. 
zrohić użytek ze śmierdon:ośnej broni. Myślałam nawet o samobójrstwie. Uczu-

Dopiero pómą nocą dr. Maćkównia 0 1 cie jednak zwyciężyło. Zobaczywszy go 
UrodzHa się w roku 1901. trzyma a wychodz<»oego z domu, poszłam za n1'm. 

przyznała się <lo zbrodni I O'J>QWiedziala d od f 6 b -A ta i.....-. ~ 
o r z ·C w ai>u•ZO s rarnne WYCuuwa- I w kon' ""U ·na ul. Orochowsk1'eJ· dosz•„ ...... 

dz>ieje swej znajomości z TeUsuwskim. · w k 1920 t J l T "" 1
wui 

T ł nie. rOI u pozna a ar·os awa e- do ·n1'ego. On zaczął r0b1'ć m1· wyrz.u"''r, 
elisz.ewskieg-o .poz..nałia· gdy Jeszcze by l' k' kt,{ d · •LJ 

studentem gimnazjum w 1920 r. W diwa iszeiws ie,go, w U'rym 0 pirerwszer.r;o że &1dybym chciała przez siedem lat, t-0 
wejrzenia bez pamięci się z.akochata. Juz' dawno by•abym J·eg-0 z'oną. że J"a 

lata później, gdy Maćkówna był•a już w t · k d • t 'T': 11- 1 

l h k _ _i d 1 ymze ro u z. ia.ta ma u~. 1 e ~zew- jestem wszystki·emu wtnna, żeśmy się 
s UIC acz, ą mQuyicyny, ś.p. r. Teisrew- s.ki w uczudach nie był jej dłużny. W ro- i b l' p t d..ł l'• · od · 
ski oświaidczyl si~ jej 1 namawiał j~. by kiu 1922 wstą:plliśmy-mówi da1ej oska·r- n e po ra i. o em o ua 1-1 się e mme. 
oorzuc!ta studja i !Zawairta z nim ślub. · 1 W tern miejscu oskarżona zaczyna 

· żona - na meidycy.nę ł razem uczy iś· ~lochać I nrze·rywanem1' przez szloch 
Rodzice jej jed,nak sprzeciwili Me temu w 1 d' ~:1..1· · l ~·-- jJ 

my się. spórne stu ]'a -/AJ 1zy Y nas -"a·nla,,,..i, kon'·czy """<>Je ze·znanle. 
związkowi. Denat byił bardzo o nią za.z- · b d · · d · t.. • p · LA4 .„ ~ ,„. 
d 

Jeszcze ar z1e1 o SI·e!u1e. 0 pierwszym - Pam1'ętam· że uis·1'ad•am i ...taka•tam. 
roS'nY i z tego poW10diu przychodziło · · d 'l'ś f · n- i. 1->'1 ' 

h 
egzamm1e spę z1 l my eT]e razem. r•r W pewnym mome~1·e otrzez'w1'a·łam. 

między nimi do <>sbryc nieporozumień. · ż b r · · d J d I '"" 
mew.a Y on mme1 7J o nyim 0 e mn e, Wstałam 1· zaczęłam b1'ec za n1·m. Jerr.n. 

Razem odbywali stuidja medyczne, przy- l · k ł b · .s.v 

i pomaga am mu Ja mog am, a Y me nie było. Nagle wyJ· 0 lam rewol""""'r, ""'lY-
,g-otowywaJ.i sij do eg.zam nów, a w roku ó"-· l · h t d'ó "" "" . ...., 
1928 oboje promowiali ślę na doktorów Qp vuia SW'Ol'C s u J w. szałam httJk strzaht i... nie pamiętam nic. 

medycyny. Na .parę dni przed mordent - Jeszcze w raku 1922 oświadczyt •.• 
oskarżona chciata z.erMl.ć stosunek z się moim rodzicom 0 moją rękę. Slub Po replioe prokuratora i o'brońcy 
denatem i zażądała Old niego zwrotu J.i- jednak od,ktadat aż po skońozeniu uni- Gil>rtlera, przed są·dem przesunął się ca­
stów. S. p. Teli.szewski odmówit Jedinak wersytetu, kiedy się urządzi. ly szereg świa<ików, którzy potwierdza-
jej żądanfom. - Wierząc ni•euorrmie w mego t je- ją zeznania oskarżonej. 

W dniu mordu, jak zeznała oskarto- go miłość, nie chcąc urazić jego ambicji świadek Karolina Lainerawa, kitórei 
na, udata się ona do swej kra~zynl na mężczyz.ny, sama umyślnie prz.ociąga- zeznania miały dostarczyć licz.nie ze­
ul. Szeptyckich, której mieszkanie z,naj- l~~ stu1dj~, t:ik, aby on skończył wcz~- branej publiczności upragnione~o dresz· 
dudie sie naprzeciw d-0tnu, gdzie mieszkal meJ, co tez się stało w roku 1928. Pon:e- czyku i emocji - zawiodła. Mlęd·zy nią 
ś. p Teliszewski. Poszła tam. by spotkać waż w domu rod.zice niezbyt pomagali a ś. p. Teliszewskim przychodzHo nie­
siię /, Teliszewskim. Spotkała go }edmak mu materjalnie- nieje.d1~-0jkrotnie służy- ! raz do sprzeczek, g-dyż Lajnerowa na­
dopiern wieo~orem, niedaleko ul. Gro- lam .mu POft!Ocą plemęzną, którą on mawiała go stale, aby się z Maćkówną 
chowskiej. S. p. Teliszewski miał jej czy. 'Przy3mował Jako pożyczkę. 1 ożenił. On zaś jej zwykle na to odPo­
nić wyrnrnty. że odwlekała matżeństwo PierwS>ze lata stwdjów naszych zali· I wiadal: „Jesteś glU1pia". Ostatni raz, a 
i Z'llÓW przyszfo między nimi do ostrej czyć mol?;ę do najszczęśliW1Szych chwil było to na dwa tyigodnie przed śmiercią, 
spr.ze.cz.ki, poczem TeHszewskl szybko w moi·em życiu. Kochaliśmy się tak, że przysizło na tiem tle miętlzy nami do 
się oddalił. Gdy osikarżonia wotala na poza sobą nie widzieliśmy świata całego. gwałtowinej sprzeczki· to też juiż później 

nieiRO, aby się 1zatrzymał, ś. p. Telisziew- Jeidnak po pewnym czaisie, czy to pod naipisała m do niego Ust, który w pierw­
ski krzyknął: „marsz odemnie". Na te wpływem z.martwień rodzinnych czy też s·zej chwili po dokonaniu zabój1Stwa, 
o;łowa osilmrżona wydlQlbyta rewolwer i kfopotów finansowych, z.wbił się on bar- świa<lczyt prneclwko mnie. W liście tym 
strzelita, nrie zdając sobie sprawY, w ja- dzo nerwowy i szalenie zazidrosny, z te- prosilam go o przebaczenie za mój nie­
kim kierunku oddała strz.at Parnię.ta !{O tytUilu dochodzifo nieraz do kłlótni takt w czasie tej wJaśnie ostatniej roz­
tylko, że ogroidiaml prywatneml wróciła mięidzy nami, kt6re jednak zaWisze koń- mowy. 
do miasta. '!JIC)l'IZucaiac ·po <imdze mor- czyły się jego przeprosi.nami Z każdym Obrońca Qiirtler: „Czy pani nie czu-

ta, że odr .. Teliszewski odnosił się do pa­

Za wskazówką T~lis.zewsk>iego wy­
wiad.owcy poli.cji uidali sle do mieszkania 
dr. Maćkówny i oświadczywsz.y jej. że 
dr. TelLszewski jest cietko rarnny, zażą­
dali -Od niej wy.dania rewolweru. Oskar­
żona zap-rzeczyla ka·tegoryc:zinie,_ jakob}· 
posiadała r·ewolwer i jakoby w dniu tym 
wi'dziala się zie ś. p. Teliszewskim. 

Zeznania dr. Platkówny llefttrv1:•ne ośDJietlenłe 
Gdy ią prowadizono na ,JX>Jicję, dr. f:!lrzumajq .Ili • .fioścłuszftł i inne ufl,;e śródmłekła. 

ni więcej ja>k oo kobiety, niż jak do zna· 
Jomei? 

Swiadek: - Odnosił się do mnie wy­
łącmie tylko jak o swojej -znajomej. 

~ Łódź, 27 kwietnia. wego, a obecnie wykańcza się wielki 
Na zez.naniach Lajneirowej zakończo­

no t>rzewód sądowy. Po przemówieniach 
stron i :prokuratora wyrokill należy sa><>­
dzlewać się dzl~ w nocy. 

Dzlł I dni na•tctpn:1rch I 

na froncie nic nawago 
w rolach gl6wnyclt: 

oohater „APki Noego 
GEORGE O'BRIEN . 

uosobienie kobiecości 
' LOIS MORAN 

P011adto: Na}promienniejszy film pełen 
s?ońca. młodości i miłości 

Jak się „Express" dowiaduje, w bie- gmach faby ~karbowej, który w naibliż.. 
źącym tygodniu szereg ulic sr6dtuiei.cla, szych tygodniach zostam(. od~any do 
dotychczas oświetlonych słabem gazo.. u.żytku. 
wem światłem, otrzyma bardzo atlne o- W ten sposób ta część śródmidcła, 
świetlenie elektryczne. która tonęła jeszcze w cierr no.;ciach 0-

W pierwszym TZędzie lampy elek- trzyma obecnie należyte o~wietlenie. 
tryczne ustawione będą na Al. Kościu- Poza temi ulicami elektrownia u­
szki, od ul. Andrzeja do An~y oraz na mierza prze;prowadzić oświetlenie ele·k­
ul. Anny do Piotrkowskiej. Lampy elek trycz.ne na jeszcze kilku ulicach śród-

1 tryczne ustawione zostaq~ na i11icach mieścia. Uli<:e te wyznaczone zostan, 

Wyrok 
Sąd t>O wysluchaniu opinji przysfę· 

głych orz.e,kq, że z:brodnia została popeł­
niona w afekcie, i wydal wyirok ooiewin· 
nlający. 

I tych z tego względu, te niedawnl"t został na wspólnej koniferentji z magistratem. , D - 4 k 
tam otwarty Bank Gospodarstw~ Kra10 QZUrQ OP11e • 

. P'zit w n;ocy dyt~rujt\ aiptekh Sttk.c, WóJ• 
c11::k1ego (Nap1órkowsk1ego 27), W. Danreleclde-

lll'Eołno o -..oble"'• ~„ii;ttr~~~~3.1Wa;~~~ai (~e:~~~~: 
VW „ •'t J. Kahana (A.Jeksacdrowska 81) 

Dwie wsie noaaml. •opafoml I wld•a· ~000e000000000~ 

z najpielmlejszą parą mrodzletlczych mt pop_!earnad1u„dpar1ta
0 

__ '!.r•. swu.:ta ~~:"'IE'I J uz ""'-
amantów NANCY DREXEL i O. ROL- - ww „ ł '" 11 'lłtf/łt ,.,. 

LINSA w rolach głównych. B·""',.ę 27 k . . 

1 

.1. wł . k TECHNICZNYCH. c; Jła;, 

Wiosenna parada 

Ws·pan:ata ilustracja muzyczna orkie- ,~oszcz, w1ełln1a. przystąp11 pra ~ wszys-cy m1esz ańcy, PLANÓW suoowtANYCH T ~'!IJJ.,,O'W 
stry symfoniC"Lnej pod dyr. A. Czud- Między dwoma parabczaka.mi ze WS1 popierając prawa swego kandydata.Wal M !)dpierdch iwidtloczułych/ v„1\1 
nowskiego. Początek seansów o godz. Kotowo i Za•bikowo w pow. śmigielskim czono na noże, łopaty i widły przez pel POlYTYWNYCH,NEGATYWNYCH 
4-eJ po pof., w soboty I niedzielę o g. na Pomorzu wybuchła sprzeczka o zna. ne dwJe godziny. f OZALll>OWYCłf ~/ ~ KLISZ 

l2-ei w poi. ną piękność mieis·cową. W wy.nilku krwawef awantury, z~- ~~~~j3G~Rel<IAMowvC9 
Ceny miejsc zniżone. W sob. i niedz. Między obu konkurentami' w·.a..u·chła kwidowane1' przez s1'lny oddział p-~ici'•- ~~ • 
od g, 12-ei do 3-ej wszystkie miejsca Y" w. „ ~.,;;; 

po SO gr. I 1 tr. I wcz?raj wal~a, która rrchło przemient- ' 6 osób zostało ciężko. 6 ltej rannych. j lel. 11-72. Pr łrk k No fOO „•••••••••••••„ ła się w WOJnę dw.u· wsi. Do rozprawy~ 
0 

ows o • 1 
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Humor niedziel.ny. 
Podsłuchane w „Orand • Całe": 
- Na czem polega różnica między nlespJaJto­

wa.nym kapcem, z kupcem będ4cym pod n.adzo. 
rem sądowym? 

- Na kilku mlesląc~h­
• • *I 

Rozmowa na podwórzu~ 
- Słyszała pani, syn Kapuścldskłef, kMry 

skazany został za morderstwo na 7 lat wiezienia, 
został Już wypuszczony na woln?ść. Darowano 
mu pół roku, za nlcnazanne sprawowanie sle w 
wlezieniu. 

- Co tet pan mówi? No, to tet Kapuścldska 
mote być dumna ze swego syna!- -

•• *· 
Nauczycłeł obJaśnla w szkole: 
- Więc Bóg zcsfał na ziemie p?top I wsznt• 

to .zalała woda. A co było potem? 
- Potem urządzono pewnie zbiórko na rzecz 

nłeszczęśllwych ollar - odparł uczed. 

·.~ 
Do szkoły pnwszechneJ przybył Inspektor na 

.rizytacJę I zwraca się do Jednego z uczniów: 
- De łat miałeś w dnlu swych ostatnich uro-

cizln? · 

- Siedem. 
- A Ile lat będziesz miał w dniu twych na· 

stępnych urodzin? · 
- Dzl.ewlęć, panie Inspektorze. .1 

- To nlerootllwe. Przeclet n!e możesz prze-
skoczyć przez Jeden rok!-

- A kto to powiedział panu Inspektorowi 
Ja dzlslaJ kolicze 8 lat-

• • * - DwaJ znaJoml spotykają s'ę na ullcy1 
- Serwus! Spotkałem wczoraj Karola. Kazał 

cl się kłaniać. 
- Dziękuję bardzo. a Jak tobie się powodzi? 
- Karot kazał cl sle kłan'.aćl 
- Bardzo dzlękufe. Kiedyś przyJechał? 
- Wczoraj, I Karol kazał et slę kłaniać. 
- Coś ty zwarJował, powtarzasz ml ciągłe to 

Pmol_ . . . 
- Właśnie, on zasyła dla cł~bl~ tysiączne 

ukłony. 

•• * Profesor matematyki spotyka swego kolegę 
profesora flzykL 

- Dobrze, że pana spotykam. Mam właśnie 
dla pa:ta pewne ciekawe pytanie z dziedziny fi· 
.iy1d, które wpadło mi na myśl podczas moJej 
lekcji. Czemu to się dzieje, że do pustef głowy 
wszystko wchodzi z tak wielkim trqdem?-

. . . ' . t : l „ ' ) . ! : .„ .. ~. „ J. ::·. ~. •• ~ 

lit „CASlllO~~ ~ 
.. - D1iś i dni następnych. . 

PlerwSZJ' Polskl Fiim D:.EwlttkOWJ' 

,,Ploralność Pani Dulskiej" 
Dela Llpifiska, 

Ceny 
miejsc 
zniżone: 

PS• G. ZAPOLSKIEJ. 

W rolach głównych: 

Zofja Batycka, 

I seans 

Ili. zł. 1. -
li. " 1.60 . 
I. ff 2.50 

na 

Tad. Wesołowski. 

p6inlejsze seanse 
111. zł. 1.60 
11. " 2.50 
I. ff 3.60 

PoCZł\łek seansów o godz. 4, 8, 8 I 10 wlecz., w soboty I nledzlele 
poranki o godzinie 12·eJ w por. 

Drobnych iuż nie zabraknie! 
Mennica państwowa przygotowuje wielki 

zapas bilonu 
Lód.i, 27 kwietnia. · wspomnieć o btędach, popełnlonych 

Od dlu'zszei;ro już czasu wszyscy w przy emisji pierwszego zapasu srebr-

./uiie.1d~ 
_ :l> h"!hlelrf fi ~=- ._ 

5·1etnia pianistka 
Nieletnia l'Odaczka nasza wzbu­

dzi/a zachwyt w Ameryce 
Z Filadelfji donoszą, iż sensację wy­

wołała tam 5-letnia polka Jadzia śłetl.­
czyńska, „cudowne dziecko" w dziedzi­
nie muzyki. 

Wykona~a ona w Instytucie Muzycl. 
nym, w o·becno·ści dyrektora tego zakra 

1 
du, wybitnego pian'.sty Hoffmana, oraz 
szeregu innych znakomitości na polu 
muzyki, kilka klasycznych dzieł i wzbu­
dziła szczery uchwyt znawców. 

I O talencie 5-letniej p:anistki wyra­
żają się z zachwytem i entuzjazmem, dy 
rekcja Instytutu Muzycznego przyznała 
stypendjum „najmłodszej artystce pol­
skiej", prasa zamieszcza iej fotograf je 1 

rozpisuje się szeroko o niej. 

Z50 lal lstniania 
paryskie; Komedji francus!dej 

W tych dniach obchodzono w Pary. 
żu 250-lecie istnienia wspaniałego gma­
chu Komedii Francuskiej, istniejącej -
jak wiadomo - od czasów „Kró.la słoli­
ca'' - Ludwika XIV. 

Na uroczystości tej odegrano „Skąp­
ca" Moliera. 

Łodzi narzekają na nego 5-złotówek. 
brak drobnych. Jak wiadomo, część tego zapasu wy- O kl f •d 

Szczególnie przy małych zakupach w. konana. została w Belgjl, wskutek czego r BS ril-\111 mo 
handliu d·etalicznym, jaik II'ówrrież w tram obydwie partje różniły się między sobą i: l k 
wajach i przy kupnie papierosów, brak pod względem dźwięku. .-antastyc~ny . wyna aze na. wy-
drobnych monet dotkliwie daje się we Z tego powodu wynikały, a nawet wyn'- stawie m1ędzynarodowe1 
znaki. kaja, jeszcze obecnie. częste w Leodium 

~ier~ traci s.ię ~lka godzin czasu, nieporozumienia. Fanta-styczna orkiestra, ohywająca 
zanim SI~ ud~ zmienić 5_-złotową mo.ne~~· Publiczność nie- ma bowiem moinośd się bez muzy.ków, a złożona z samych 

Braki t.e Jednak maJą być w naJbhz- sprawdzenia czy 5-zlotówka jest praw- tylko instrumentów muzycznych wszyst 
szym czasie dziwa, albowiem nawet te ~-złotówki, kloh rodzajów, będzie iedną z najwięk-

usunięte, które wydają głuchy dźwięk uchodzą za szy-ch sensacyj i atrakcyj na tegoroczne1 
gdyi jak się dowiadujemy, mennica pań- prawdziwe. wystawie międzynarodowej w Leodjum 
stwowa przygotowuje większ..... Przy wypuszczaniu nowych jednQ- {'Bel.gja). 

zapas bilonu. złotówek należałoby również pomyśleć Dzięki mechanizmowi, który pozwa-
Przygotowywane zapasy obejmują mo- o pewinych la kµdemu instrumentowi zosobna czy 
nety srebrne, niklowe i bronzowe, a mia zmianach ornamentacyjnych, też całemu zespołowi orkiestrowemu 
nowicie za 15 miljonów zł. - jedno):{ro- gdyż będące obecnie w obiegu 1-ztotów- gr~ć daną partję, orkiestr~ - wldmo bę 
szówki, za następne 15 milionów zł. - ki zbliżone są wyglądem bardzo do mo- d,;1e wykonywać bez udziału dyrygenta 
dwugroszówki i za 10 mili. z.t. ·- 5 gro- net 50.:groszowych, dając tern samem i wykonawc6'Y utwory muzycz.ne, kon-
szówki oraz niklowe 1-złotówki. powód do częstych nieporozumień. certy solowe 1 zbiorowe. 

Wreszcie mennica państwowa przy- W każdym razie zapowiedź ukazan'.a Na estradzie słuchacze ujrzą tylko 
gotowuje nowy zapas 5-złotówek na su- się w obiegu większego zapasu bilonu same instrumenty, połączone z aparatu­
mę 5 miljonów zfotycb. przyjęta zostanie z zadowoleniem przez rą :nagrywającą. Wystawa w Leodjum 

f>rzy tej okazji warto jeszcze raz najszerszy ogół. zapewniła sobie wyłączność t-ego fan-
·---·-· -- tastycznego wynalazku na całą Bel1!1ę, 

. f-aJJ.o- ! Tu fildJ.tr !:. Za sprzedaż turkom deszczu 
• fJ spalono przed 200 ladg 

na rok biełący • 

Zakazany odczyt 
1Y11y1rhołda„. 

RADJOPROGRAM . na sfosie li osób 
1uz nf.edziele, dnia 27-go kwietnia. 
Godz !0.15 Naboteńslwo z .katedry poznań· 

akiej; 11 .58 Sygnał czasu, heimał i komuniut; 
12.10 Poranek symfon,iczny z Filharmoniii war· 
11zawskiei; 1520 Gawęda żołlll'erska; 16.()() 
„O sa:częśliwyich W"Y*Pach ocean-u Indyjs:kiego" -
opowie prof. Michał Siedlecki (TrallJSmisja z Kra­
kowa); 16.20 Muzyka z płyt gramofonowych; 
16.4<> „Jak oszczędnie fotografować" - po.infor· 
muie p, Edward Lorentz; 16.55 Płyty g.rarmofono· 
we; 17.40 Koncert reprezentacyfnej ortkiesiry 
policji państwowej pod dyr Al Si·elskiego; 19.25 
Dr. medycyny Jerzy S~akowiski: „Pamięć"; 
19.58 Sy~nał cza·su; 20 OO Recitad fortepianowy 
Artura Hermelina; 2() 45 Kwadrans literacki -
Jtna-cy Dąbrowski „Sa·mot.na" (fragment z no­
weli); 21 .00 K<>11cert popularny; 21,45 Słucho­
w'.s:ko z Krakowa; 22.15 Komunikaty; 22.25 
„Ostam'a fala" - wygłos.i red Jan Piotrows-ki; 
23.00 Muzyka ta.necz.na z Poznania. 

I 
„B AJ KA''-' 

Franciszkańska 31. róg Brzezińskiej 
Doiazd łramwalami 1, 6 I 14. 

Dziś I dni następnych, Przepiękny film 
przepojony łzą i sentvmenlem, pełen 

subtelności i poezji, P• t. 

Zapomnisz o mnie„. 
Dramat dwoh!a młodvch serc. Mistrzow· 
ska re:tyseria James Cruze. Głów­
ne role kreulą: J6zeflna Dunn 
Ricardo Cortez William Halnes 

Początek codziennie o g. 4.30 w sobotv. 
niedzielę i święta o 12-ei Ceny wszvstkich 
miejsc na pierwsze seanse po 50 gr. 
Dla urzędu. oaństwowvch i komunal-

1 

nycb bi'etv ull!owe po 50 itr. za oka- I 
zaniem le1!1tvmacji. 

Doborowa orkiestra pod kierunkiem 
\_ A. Richtera. __ ~ 

Dwieście lat temu spalono na st.osie 
w węgierskiem mieśc:e Szegedyn 11 o­
sób oskarżonych o czary i o sprzedanie 
turkom deszczu przeznaczonego dla 
Szegedynu i jego okolicy i z powodu pa­
nującej wówczas strasznej posuchy niez­
miernie pożąidanego. 

Mimo nabożeństw i błagalnych mod­
łów całej ludności, niebiosa nie chciały 
spuścić ani kropli zibawczego d:żdżu i pra 
żyły zeschłą ziemię palącemi promienia­
mi słońca. Zaczęto wówczas szukać win 
nych tej klęski i znale:iono szereg sta­
rych kobiet, któTe po zastosowaniu tor­
bur „przyznały się" że od wielu lat są w 

Rozpoczął się tedy proces. Pięć ko­
biet i sześciu mężczyzn zostało o-bwinio­
nych o wprawianie czarów. Pierwotn:e 
było o ten czyn oskarżonych 15 osób, 
lecz trzy z nich udowodniły swoją nie­
winność w ten sposóib, że p;rzy „pławie­
niu" w rzece poszły na dno i utonęły. Re 
szta, która utrzymała się na powierzchni 
wody, jako 11w:nna", została spalona na 
stosie. 

Katarzynę Malnos, jako że „nie za­
przysięgła .jeszcze djabłu wierności!! u­
łas'ka wiono w ten sposób, że zasądzono 
ją na śmierć przez śdęcie toporem. 

82-letni starzec Rozsa zgti:nął również 
na stosie. 
· Ziemia ta po dziś dzień jest własnoś­
cią episkopabu szegedyńskiego o mi.eisce 
gdzie został wykonany barbarzyński wy 
rok nosi nazwę „wyspa czaroWll':c". 

zmowie z dja:błem i pod kierownictwem 
bo·gateg·o gospodarza Rozsa prowadzą 
najrozmaitsze konszachty z niec~ystą 
siłą, a ostatn'.o sprzedały turkom za.pas 
deszczu przeznaczonego dla Szegedynu i 
jego okol·i-c. 

j'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!l!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!„~"lllD!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 

'Nojwi~kszu fil1n 
dźwi~I : .11'WU iwio~o 

Bawiący w Berlinie jui od oewnego 
czasu, ze swoim zespołem. słvnny ro­
syjski reżyser i teatrolog Meverhold za­
mierzał w tych dniach wygłosić publicz­
nie odczyt z zakresu teatrologJi, któr_y 
miał być ilustrowany przez występ jego 
zespołu. 

Tymczasem - policja berlińska w 
ostatniej chwili nie zezwoliła na od­
czyt .•. w obawie demonstracji ze strony 
niemieckich komunistów. 

~tł/rn,~~ 
rt:A TR KAMP.RALNY. 

Dz'ś, w niedzielę, w dal~zy.m cią.gu świetna 
komedia Z. Geyera p.t „Kobiclka z eJega<nckiie­
go świata", Sztuka ta da.na będzie dwukrotnie: 
o godzi.nie 4.30 po poł i o godz 8 45 wiecz 

o godzin.le 14 dana będzie. pow,tómie sztu­
ka w 4-cb alrt-aich P. t. „~ężni<:Zlka na grochu" 
wders.z.em na.ol~ana, według z:na.nej baśni Ander­
sena przez: Remw;a. 

TlATR POPULARNY. 
D-yrekoja Teaku Pa.pular.nego z dni.em dzi­

sieiiszym obniża znac:zmie ceny bilet6W1, ta!k że 
najtańszy bilet koszfować będ.z.ie 50 groszy a. 
naid.roższy - 2 zł . ' 

Dziś, w n:·edzidę, dwa razy o godz. 4 20 ipo 
połudn'.u i o godz, 8 30 w:eczorem arcyw~oła 
komedia H. Ma.1'.l!la „Mąż na us-lu~ach koc<hanka" 
w braw<t:orowem wyik·onaniu Głol!'Jwstk;·ej, Werni· 
sówny, Zielińskiei,, Górcckie!!o, St. Dębic~ . 

TEATR GEYEROWSI<ł 
Dziś, w nioo.zielę , o godz'nie 4 20 po poł 

i o godz 8.;'!Q wie<:,zorcm md ady;.ny wesoły wo~ 
·dewE·I ze śp:-ewami i tańcami „\~l:0sna, w6osna, 
wiosna" (Mętowie na urJo.p'·e) 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godzin.'-e 4-e.i po południu „hamlet~. 
Dziś o godz.inie 8.3() wiecroorem ,.Perfumy 

. mojej tony", 
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Scena z wielkiego filmu dź"iękowego 
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l-szy Dźwiękowy SPLENDID'' 
Kino-Teatr w Łodzi li 

Dziś i dni następnych dawno oczekiwany pierwszy euro. 
pejskl 100% film dźv1iękowy 

MELODJA SERC 
Prześliczny film miłosny pelny napi~cia dramatycznego. Malownicze tło 

Puszty węgierskiej i pięknego Budapesztu! 

=========W rolach głównych:========= 

Willy Fritsch-Dita PARLO 
Zachwycające pieśni cygańskie w wykonaniu słynnej kapeli cyganow 
. Janczl Balogha. 

Największy ·dotychczas wszechświatowy sukces filmu dźwiękowego. 

· ~eżćdyja~u~~z~ly· „Melodja Serc" ~1~:. ~~U!~~~ 
Ponadto: 

Re11111ac1·a- z ekranu DIALOG POLSKI w niezwvkłvm Sensa"1·a 
W - 20-sto minutowym polskim filmie dtwiękowym - U 

Uwaga: Ostatnia okazja ujrzeni..i niezwykłego arcydzieła dźwif:kowego. 

Dziś od godziny 12-'2 Śp·1ewak Jazzbandu 
specjalne pnedstawienie • 

z Al Jolsonem ;i;~~ej. Ili ;.~nt m~~j~~ 

IW JlNJl l'IOZllJCBIN/ł -
Początek seans6w o godz. 4, 6, 8 I 10 wlecz. 

. -· 
) : ~~ <: .. •. ,. ,,· . '+ ''·.. .- ' ,: 

I Di I k K" T t Dzlł I dni następnych. 

. · · ~ w· ~w; P i·e ś n i ar z Pary :i: a" ~;~~.~/~t"1;!~~~~,~\·1~1~~~li: 

•

• ' . W roli głównej bożyszcze Paryża MAURICE CHEVALIER. 

'~!!~~ Ceny miejsc znlione: J Feans: JJf zł. t. Jl zł. t.50 •. I zł. 2.50, na pó,i"nl~Jsze se~nse: Il! ~ł. t.50, Il zł 2.50, I zL 3.50. 
-' · Początek aeansó.w .o g-odz.. 4. 6, 8 i ··10 w1ecz., .w soboty 1 niedziele poranki o_ godz1n1e_ 12·el w poł. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nie, które poczęło ~ę ~o~gowaC z każ- Samue~ zacietrzewR ~e niest~tta-

W walce ze światem zbrodni 
dą chwilą. Kiedyż wreszcie szczęśliwy nie i byłbv z pewnością r.ie dał za wy­
gi acz zdecyduje się na pierwsza nieza- grane, ale w tej samej chwili rozległo się 
wodzącą stawke. r.iecierpliwe pukanie aparatu telegraficz 

Ęyto już po czterech bie.1rach, a on nego. 

Napi.~al na specjalne zam6wil'nie „Expressu• 
b. aspirant policji śledczej D. W. BACHRACH 

siedział ciągle przy s~oliku. oochłonięty Clerk zaanonsował piąty bieg, który 
lt..kturą. Od czasu do czasu oodnosił z był oczekiwany z wielkiem zaintereso­
n&d gazety obojętny wzrok i zwracał go waniem, gdyż rozgrywał sie on o wiel­
v: stronę zebranych przy stoliku graczy. kn nagrodę Cambridgeshire, wvnoszącą 
Potem wychylał szklaneczke soda and 5,000 funtów dla zwycięskiel!o konia. W 
whisky i z powrotem ukrywał głowę za biegu tym brało udział 18 koni. - "1 •• ~ „. . • t • • „ . ~ ( ~' ' ' ' ' „ . ' ~ 

STRESZCZENl'f. 
Wielki boockmarer lonclyńskt Joe S3-

muels. wlaścicfel klubu „Claridge" uskar­
ża sie przed D. W. Bachractrem na pie­
kielne szczęście Jednego z graczy. Na ja­
kiego konia posfawi - ten koń pierwszy 
przychodzi do met~ Gracz ten decyduje 
sie na konia w ostatniej chwili na minut~. 

dwie przed przyjściem depeszy z toru wy­
ścigowego. Wygrał OJ! u Joe Samuela ol­
brzymie sumy Samuels prosi Ba-chxaoha 
o · śledzenie uczęśliwego gracza. Bach­
rach zgadza się. W dniu wyścigów zjawia 
się w klubie i ba=ńe obserwuje aparat 
t~Jegraficmy i telegrafistę, który odbiera 
wiadomości z tonu wyś-cigowego. 

16) olbrzymią płachtą papieru. Wszyscy zamienili sie w słuch, gdy 
Aż w pewnej chwili Samuels uści- pe.mocnik Samuelsa, ująwszy w palce 

trzecim„. Willima III pozostał na star- snął mi silnie rękę. skrawek papieru, począł odczvtvwać na 
cie.„ - Patrz pan„. On Już idzie„. zwy koni i dżokejów. Tym razem staw-

Atmosfera stawała się coraz goręt- Rzeczywiście niski brunet nodnlósł ki były znacznie wyższe. niż ooprzed-
sza. Za kilka minut przyjdzie deoesza z się prędko z krzesła i skierował drobny, nie. Właściciel klubu był silnie nodnie­
wypła'.ami. Ten i ów z graczv nie potra- ntrwowy krok w strone stolika z apara- ce.ny i co chwila odwracał głowę w 
f1 ukryć zdenerwowania i ooczvna prze tcm telegraficznym. Wśród graczy 1a stronę okna, za którem brzmiały nie­
chadzać się szybkim krokiem oo salonie. stąpiło żywe poruszenie. Ten i ów za- przerwanie tony denerwujacej go tak 
Od czasu do czasu padają szybkie pyta- mienił z sobą porozumiewawcze spoj- bG?.rdzo katarynki. 
nia: rzenia, lub szepnął sąsiadowi kilka słów .Wśród ogólnego rozgoraczkowania 

- Jest? Ile? na ucho. clerk odczytywał treść depesz. w miarę 
Wreszcie aparat znów sie odezwał. 

1 

- Dziesięć funtów na •. Sat:.trna".„ -- jak nadchodziły one z toru wyściga-
- Dwa do jednego za Merrv Maid- odezwał się brunet kładąc banknot na wego. 

czytał powoli clerk - 15. do 8 za Lucky stół. ' - T i K · ł - ey runn ng„. ome oosz y ..• 
Jim„. 7 do 1 za Herolda... Wielu postawiło również na tc~o sa- Zdawałoby się, że każdy z graczy 

Clerk wylepił zadrukowanv papie- mego konia, wierząc widocznie ';lcpo w wsłuchuje się w tętent kopyt k01iskich, 
rek na czarnej tablicy, podczas, gdy Sa- szczęście „pogromcy kasy Samueb·,„. , które rozlegały się teraz na torze, od­
n:uels przystąpił do uskuteczniania wy- zawiedli się oni jednak dotkliwie, gdyż dalonym od „Claridge" o przeszło sie-

Na stolik, przy którym siedział Sa- płat. Właściciel klubu uśmiechał się do „Saturn" poniósł na torze zuoełną po- de::mdziesiąt kilometrów. 
muels, posypały się banknotv. Gracze siebie z zadowoleniem, gdvż. w kasie zo mikę. Wszyscy niemal trzymają zegarki w 

wymieniali cicho sumy i nazwv koni, na stuła mu spora sumka stawek. Po ogłoszeniu wyników orzez ci ~r- rc,kach iliczą minuty, sckundv. Jeszcze 
które stawiali pieniądze, jedynie fran- Po krótkiej przerwie znów. powtó- ka, brunet wrócił z powrotem na swoje dwie, jedna, pięćdziesiąt sekund. Jest już 
cuz zawołał donośnie: rryła się cała ta procedura od ooczątku. miejsce. Graczy ogarnęła dziwna gorą- z pewnością po biegu, należv tylko ocze 

_ 10 funtów na Lucky Jim„. Wszy- Depesze nadchodziły w temoie coraz czka. Rtichy ich stawały sie cieżkie, Ie- k;wać lada minutę wiadomości o wyni-
stko mi jedno, chociaż wiem. że to kom- szybszem, dając wierny obraz. tego co niwe, oczy coraz bardziej błyszczące. k~ch. 

się działo na dalekim torze wyściga- - Duszno.„ duszno„. - zawołał Sa- Nagle odzywa sie szmer odsuwane-
binacja„. wym. Bieg, za biegiem, bie~ za biegiem. n.uels. - Otworzyć okna„. go krzesła. Brunet podnosi sie z fotelu 

Właściciel klubu zgarnał zręcznie - Gdyby nie on - szeonal do mnie Do salonu wtargnęło rozoalone po- i podchodzi do stolika. Z grubo wypchna 
pieniądze do szuflady, rob1ac iakieś no- w pewnej chwili Samuels. wska:mjąc o- wletrze, które każdy poczał wciągać w m•go portfelu wyciąga banknot stufun­
tatki w okazałym notesie. Potem skiero- CLami na siedzącego przy stoliku brune- płuca z wielką chciwościa. N\.lctórzy po towy i wręcza go Sambelsowi. Nie mo­

wał niespokojny wzrok na szcześliwego ta - zarobiłbym dzisiaj niezgorzej„. C:ążali do okna, siadając na paraoecie. że powstrzymać uśmiechu. którv rozchy 
gracza, który zdawał się zuoełnie nie in- - Nie ma pan powodu do narzeka- . \Vśród od~łosów ospałego żvcia ulicz- la jego pełne usta. 
teresować tern, co się dokoła niego dzia- nia. bo pański szczęśliwy gracz nie zdra neego zabrzmiał nagle piskliwv głos - Stawiam na Big-Bena ..• 

lo. dza wcale checi ' przystąpienia do gry„. katarynki. monotonnv. denerwuiący. Widzę wyraźnie, jak reka właścicie-
. Zebrani poczęli żywo rozorawia·ć na Bookmacker uśmiechnął sie kw~śno Samuels zerwał się z mieisca i sko- la klubu drży, gdy wpisuje do notesu su-
temat .dżokejów. i koni, gdy nagle ro- i mruknał: . czył ku oknu. Gwałtownie ooczął ma- me i nazwę konia. Jestem nie mniej po-

zległ się ponowme terkot aoaratu. - Pan zobaczy, co bedzie. mr. Ba- cf.ać rękami, dajac znak sto.iacemu na n:szony i myśle sobie, że g-dv ten dziw-

- Uwaga„. - szepnął clerk. wycią- chrach„. przeciwległym chodniku katarvniarzo- ny gracz wyjdzie z tego biegu zwycię-

ga. jąc pasek papieru. - Merrv Maid - 1 Zwrócił znowu nicsp?lrnjnv w~rok w w.i. b .. y przerwał s:vój w_rzaskliwy kon:I ska .. sp~·awa jest godna wielkie1:."o zasta-
pierwsza.„ Lucky Jim - drugi... . He- i st1 one samotnego męzczvznv 1 we.st- l ct>rt. Ale tamten me spoJrzat nawet am rn·w1ema. . 
mld - trzeci ..• Wygrane -0 oół długo- I cł,nął głęboko. · 1. razu na okna klubu, krecąc flegma tycz- D. c. n-
ści... Dwie długości pomiedzv drugim a Ogarnęło mnie lekkie zniecierpliwi~ '. nic olbrzymią korba. · · 
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Do wszystkich dzieci m. lodzi! 
W najblliszy wtorek, to jest poJutrze, ukaze się bezpłatny, Ilustrowany,- tygodniowy dodatek 

.Republiki• dla dzieci I młodzieży pod tytułem 

,,REPUBLIKA ·DZIECI'' 
Dzfed ! W Waszem tygodnłowem piśmie znafdzłecfe wszystko, co Was szczerze i bardzo in.te­

resuje: najmilszą, najzdrowszą i najpożyteczniejszą lekturę i rozrywkę. 

Co tydzień przeczytacie w „Republice Dzfecl" ciekawe 

baJkl, 011owladan1a I wierszyki. 
rozwiązywać będzie szarady, rebusy, zagadki i logogryfy. 

Co tydzień z zadowoleniem obejrzycie w swojej „l?tpublice Dzieci• 

lad••· wlelobarwne llustracle I nsunld. 
Co tydzieil otrzymywać będz1ecie za rozwiązywanie szarad i rebusów cenne nagrody I upominki: 

Redaktorem • .REPIJBl.IKI DZIEC:I„ został p. Jerzy Biiia, znany pedagog I przy­
jaciel młodzieży, który do spółpracy w tygodniczku zaprosił wielu znalmmitycb pisarzy i rysowników. 

Już pojutrze wszystkie dzieci m. V>dzi czytać będą swof e pismo p. t. 

„REPUBLIKA DZIECI„. 

--------------.. .•••.•. ,-------------·' 
"6''1~1•-' 

Nr. ·116 

Dr. med. I światło zsulo Motor stanął za· 
• - dzwoli Tf.L. 170.17 

1. Dolar za każdą żywą pluskwę, ,~~!l~~~~ ~ Q i'l~~~~h~~~!!~~~ 
~f:le~~zp~~!~~~~k~i!=,,f um•1gatore•C•1m· ex',' 1 moczopłcio~vch I SPRZEDAM budk~ na wtaslKlść na de· 

ul. Andi:_zeta 5 nadeśle swój charakter pisma, oraz godnych waru.nkach, z urz~dzen iem . 
Tel. b9·40 imię miesiąc i rok urodzenia Wiadomość Widzew, ul. Kuni-cera róg 

zaplacłmJI w 9otcSwce. Preparat tea fest iedynie U'lnanv przez Minist. Spraw. Wewn. Pn:,;muie od s-11 ' I Kailmferza w budce. 27 
Dyp. Zdrowia fako środek dezytdeltcyfoy pn:ecłwko wszelkiego rodzaju insektom, a spec . i ~d 579. . otrzyma I . BIŻUTERJA. zegarki na raty. Ceny go 
falnie bakteriom dyfterytułtyłusu bnuunego. Zakłady Chemiczno • Dezynfekcvine w ni::z~e11 święta tówkowe; •• Precioza", Piotrkowska lfg 
Do nabycia we wszystkłch S A ' V A T O R • • Oddzielna nocie- w podworzu. . . 
aptekach i drogerfach •:atowlce Zas!ępatwo na wo'ew. łódzkie kalnia dla pań po cenie nominalnej do 1-ej klasy 21-eJ ZkY1:E!!t~lOk Sfum!a· e~!g1!,,~1c~ 

------ Loterii Państwowej. wybrany zupel· a .z. • ..., · ar ro-cz • · ? 9 Int. Juljusz· Hamer I S-ka, Ł6d~, ookt6r nie bezinteresownie i>rzez słynneio P.K.U.-Łódż. -
8•90 Sierpnia 1. tel. 188·58. I . , Astrologa Szyllera • Szkolnfka na za- CłlIROM.ANTKA·fi:r;Jonomistka 1>rzy 

~--··••••••••••··~··••••••••••··~ta~UD~Wi~l~tie~~d~~i~~~chl~~l~~aw~bz~t~L~HQ.~ ' Iogjf po uprzedniem wvlaceniu do P. kreśla charakter osób nieobeonych z fa 
PJ PRAKT•c•.aE NOw~•a .a K o. za Nr. tS.607, naletnoścl za totram &tów. Cały dzień, Wólczań-

B E Z P Ł A T N I E .l!!!il „ „„ •• : Elll!ł s ecfalista chorób ć~Jerć losu 10 zł. pół losu 20 zł. ~łY ska 75. m. 25 prawa oficyna. I p. . 
c t 1 'k E li Najnowszy Aparat do Cerowania Pończoch ~ sK':,m•cb wenlłf'Tcz los 40 zł. Losy wYSYłamy natychmiast WYSOKA prowh:Ję mogą otrzymać in-

zy e Dl .om " x• li1i ubrali. bielizny f t. d. Cena z pouczeniem zł. Z.SO nych 'i ~oczopłcio· 1>0 otrzymaniu gotówki . . Główna Wf• teligentn.f i wymowni Pl). Zgłoszenia co 
ę_re~su Wi~cz, Dost„ ea Maszynka samolicząca, mnoży, dzieli i t. d. ~ wvch grana 750.000 zł. Co drugi los 'WYitl'- dzlennl-e Aleja l-ito Mala 19, 111- 8 od 
"wiatowe1 sławy psy zl. 1.80. Ostatnia nowość: Żywe lusterko, wzbu- ~ Piotrkow•k•70 wa. Ciągnienie I-el klasy iu.ż 17 i 19 10-1 1 3-7·ej, Szą:epkowski. 27 
cho-gr~fołog Szyler dza śmiech do rozpuku zl. 1.50. - Aparat do (ró„ Traututta) maja 1930 r. Uwaga! Do kazdego losu z POWODU wYiazd.u sprzedam budkę 
Szkolnilc autor prac haftowania i wyszywania zl. t.50. - Wszystkie ~ t~L 181-83 Ko)ektura. dołącza własnoręczne P°'; z umadzenlem l kooce&ją, Zielona 65, 
naukow"'.ch wysvła przedmioty razem 6.50. - Zamówienia wykcr Elliii Pn•lmu!e od 8,30.twierdzeme p. Szytlera • Szkoln!r~ front skl"'P· . 27 
bezpłatnie ~enne nuie natychmiast po odbiorze należności lub za &9 ' b l'l numeru Ad „- "'-
brosz określen1echl! ullczk~ 1..50 więcej ~ po 10.30 rano. od l !:'Y r~?eio przeze . - KOLNIERlYKI i żaboty damskie ostat 
rakteru. zdolnośct Elliii do 2.30 PP.• od 6 . K~iJct~ra Loterii Patistwowel 'Nr. 757 nie noW'Oścl ceny zniżone „Galant". 
iprzeznaczenia, Na Biuro Handlowe Walenty Kossmaun &!!i do. S.30 w .•. "' nie·, Warszawa, Marszałkowska SS. Nowomle!ska 10. 29 
pisz imię. rok i mie Poznań, Fredry 6· . iij duelę i święta odi __ - ----- · --- RADJO - detekłofT, słuchawki w naf 
siĄc urodzenia, a o- Zastęl)cy f odsprzeda;cy poszukiwanL 10-1-ei. ~ddzielna · więknym wyborze po cenach przy-

lrzvmasz wskazówki, fak tv"• czynit i poczekalnia dla paó SZCZYT BbEGRJtCJł łset1ępn158vc_h08 Radio-Lloyd, Przejazd 8, 
pC1stępować' Poznasz kim ielłd, kim być I •i i i * UXJlXILlXJOCJCXIJCf...l!T.Y.'.!Di"XIXJ:::it:lCICIX 

motesz. Warszaw• Szvller Szkolnilc Świt ZAWODOWE KUQSY' KIEROWCÓW ldward i ekonomii osią!1niesz farbu'Ąc swe KAWALER l>GSZUkuje panny lub mło-
Skrzvnka pocztowa 571 •• Na przesyłkę Re •. cher nonisz:czone obuwie. torebki. kurtki. de-f wd6\Vki w celu matrymonjaln~-m . 
załączyć znaczld pocztowe. SAMOCHODOWYCH meble w mechaniczne) farblar Oferty do „Republiki" sub ,.Poważny' 

-FR. GR,TKIEWICZA Choroby skórne i we ni obuwia 1 wyrobów skó• POSZUKUJE plelęv;nlarld Izrael itki. do 

LECZNICA _.ÓDŻ, n1·otrkowska 1l1·lel.l75·35. neryczne. LecHaie rzanych wiedzieć sle: Konstantynowska nr. 36 „ I' diatermi,. Elektrote „JEDYrłA„ m. nr. 5 od „ do 6-eJ. . 27 
LEKARZY SPECJALISTOW rapfa. ul. Polud• lódt Piotrkowska 108 tel.184·50 

I OABINfT DENTYSTYCZNY 1 · · . . · ............................ 000C nlowa '28.0dl-10 Zełownia obuwia sk6r, i gu1n, in· D kf6 I GOl'tCÓW 
PRZY OORNYM RYNKU • Komunikacja autobusowa · rano. 12·2 i s.s.30 w. dvlskl\ na młeiscu O r 

Piotrkowska 294, teL 122·89 ŁAd4 Plotrko" w wn~:C::~a:!:v~:· Wgf"nm Y'b ·1 :.r:11a;::~„k'~j: 
C!>rzy orzystanku tramw. pabjanicldch) u I. - cenJI lecznic. Doktór n ft U n 'n Szybka Pomoc 
Czynna od 10-eJ raao do 7-eJ wiecz A t b · J li •• d h Krawiecka, ul 
w niedziele i świota do Z.el po poi u 0 usy na powyzsze DJI 0 c 0 • DR •an p K 1 • C••l•l11l•n• 25 Piotrkowska. 
Wszystkie soecłalno&cl I dentntyka cką do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- • • I n ge r Telefott 1~7 NI 110. 

~~'~z.::.1et1R~a:::.::a S::!~= ~~:°z!Z:~~y ~t:b~::~:t !~; .ill~e; Dghf810IJ'i • ~'ó~c~~:,t.:v::o 
analizy (moczu. kału. krwi. plwoctn Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 I 4 U U <"llorobv wenervczne. s116rne f wtos6• 1 wenerycznych l~U ~ (Al K ~ 
WYdzielin ltd.). Ooeracie. ooatrunkL Czas przefazdu 1 godz. 30 minut. Cena Chor. wener»cz ANDRZEJA 2. Tl!L t32.Jł, ElektroterapiL 

Wizyty na miasto. Porad• 4 zł· n• I ak6rn• Leczenie 1amoa Kwar.:ow-. anaJlzr Leczenie lamp• 
Porada dentystvczu oraz weaerol..- zł. 3 ar. SO. • . . dz1en ... I d . li p j I -.a i . „ 
ideina dla chorób skórnych l wene '-eiOOOOOOOOICOOICOOICOO>G><l)(l)(:~:X:X*>C*>C*>IOO>IOOOOOOGi przv1mu1• co i „rwt wv zie n rzy mu e """z emue kwarcow-. 

ryc:zaych 1• nie od 8-9. 1- od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i pnyłmule od itodz 

I KOBSY Ko'IEfYCl•a D·ra •ar1·1 la„11·nsono11111J i od 7-s wiec%. śwteta od io do i2. Oddzielna poczo.ls-2 i 5-9 wiec.: 3 Z oie. ~ IJM l'I fi lłfi Karola 28. kalnia dla oad. wniedz. i łwieta 9-t 
· CEGIELł'llAtlA 81 front 1 P• tel. 118·04. Od 1-2 w Le.:znfcv <Piotrkowska 52) Dla pu od 5 _ 6 

odddelna i>oeczk. 
~ Wachod111a 72 

moskiewskiego 
konserwatorjum 

udziela 
le&ccii gry 

fortepianowej 

Infonuc:fe i zapisy codziennie wiecz od 10-8 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 



S_za_ł mlodzie~y sportow~j I . =~~~~~ ~~~::t~aro. 
~reDIDfll fOOffJOfODJC 11),jOftQ Sf~ Od61JDJO~ POd· ~:~ące 1!~i0°'~fg~~e~ięP:g~~ai~ Po: 

O„ •. •ff1 *"'a lio--···.,.,& "'r-- r , lonja w Watszawi~. ~arni - tTSG. WI'! 
H ...., .I' ( ••~··· & ' -.,O~ OllJ Lwowie. Gar.barnia - Cracovia w Kra-

. · kowie i Warta -- Warszawianlm w Po~ 
Pod tym tytułem pojawił się w jed-1 sób stopniowo przygctowany d<> coraz Piłka nozna jest _sportem fizycznie naniu. 

nym z dtienników warszawskich arty- większych wysiłków. rozwi}~ -si~ harmo. niezwykle ciężkim. Uprawianie tej gry 
kuł tej treśoi: 11ijnie i racjonalnie, bn nagłych s·koków dorywczo a intensywnie bez systematy... rtaamcv pro"•adz• z.·l 

„Wiosna rozpostarł.a już nad ziemią i gwałtownych przemęczeń. cznego przygotowania niszczy zdrowie I I w 'I 
sztandary sł.oń:a i ci~pła .. Wrat. t .pier- :Młod~ieniec, ~ren';liącr, piłkę potną u sła~ych fizyc~n'ie chłopców- w bardzc w spotk""n'u z Angli'q 

0 
puhal' 

wszem tchniemetn c1eple1szeg<> wiatru raCJonalme, „kopię p1łkę ' ll*f~ł!IJ ttt'f szybk1em tempie. u ' 

wśród młodzidy z:budltiła s.ię potrzeba razy w tygodniu ipo 20 d~ Sl Mtit Ca- ' żywiołowego pędo. do Apo'ttu :riie na• Oavl'sl:l 
ruchu i powietrza. ły trenin!! z zapraw'\ 1-ektc°"'tlia~~ll. ' leiy hamować. Trzeba go tyJko um:iejęt W da.l"SZym dąg:u meczu .tennisoweg,o 

Na podwórkach i skwerach, w ogród trwa inajwyżej półtorej go,dziny. C~yni to nie i jaknalskuteczniej skierować na ń~- 6 puhar Davis,a Niemcy - An.glja Prenn 
kach, placacih, a nawet na iez.cl:rtiach ~i- maksimum trzy ,godzihy tygodnlowo "ko Ieiyte toty, żanirn społeczeiistw·o w:aro„ pbkonał młodego zawodnika an,gielsk1e­
licznych pojawiły się grupy chłopców na pania". W Prusce mali „sztll'bacy" ko- snie tł niewiadom<1, dztś je.!ł:r;cze Uctlbę fi- go Lee, 6:41 7:9, 6!3, 6:2. Spotkanie w 
miętnie kopiących szmaciankę lttib papie pią piłkę po 3-4 godziny dt.etlhie, a zycznie zruinowanycih, ptzedwcze:Śnie grze podwój<ne; Greg91'y _ Collins, con-
rową piłkę powiązaną sznurkami, rza_. więc skromnie licząc 20 godzin tygod- posta-rzałych, niezdolnych do pracy''. tra dir. Kileinschroth - dT. Dessart za. 
dz:ej skórzaną pił-kę. niowo. Tadeusz Grabowskl. k-0ńczył-o si·ę zwy~ięstwem anglików 6:2, 

Stałe spóźnianie się na obiad, podar- UW A ł AIW Ftt»t w11r;e h1iiftM 6:4, 6:3. Była to naj.ładniejsza walka 
te trzewiki, dziury w pończochach, p0- dnia. 

obrywane guziki i poszarpane spodenki, Sch mel·1· ng_ czy Scharkey?. ,.Mo,Ming ·Post" podaije, źe sensacyjlna 
to bezpośrednie skutki „szału p!.łki noż- p0ira:23ka Austina w spotkaniu z dr. Lart.ds . 
nej", jaki o!!arnął na.szą młodzież. manem hyła dziełem przypadku. Aus.tin 

Są jednak skutki znac~nie gorsze niż 12 czerwt:a flnalOWU -ec:z O mlsdrZO• miał nadwytę.żo:ną nogę, co odlbiło się 
straty m:aterjalne i opusz,ctan:ie się w na · _ SłWO &wiofo , ułemnie na jego grze. Stan meczu Niem-
uce. Wyrostek znajduiący się w okresie Ari L b k N' 
dojrzewania fizyczne~o trawi na swetti Finałowe spotkanie o' mł\l!tr~~two ling walczy jak Tunney., a zadaje ciosy c~ - g ja rzmi 2 :1 na orz;yść ' Le-
podwórku, czy innem prowizorycznem świata tniędzy Schmelifigiem a Shar- jak Dempsey" - tak okre,ślił Niemca je ·miec. 
„boisk1u" po 3-6 godzin dziennie. keym zostało defiinitywnie wyznaczone den z najwi,ększych zm.aMców sportu pię 

Co z niego wyrasta? Najcz:ęściej mło na 12 czerwca rok;rt bieżące'!!<>. Pra~a ściarskiege> w Ameryce. Taktyczna prze Sz1rm·l1rz1 polscy 
dzieniec o nadmiernie rozwiniętych mię amerykańska · poiśwlęca temti spotkanm waga Schmelin:ga nad S-harkeyem nie U-

śniach nóg, przepracowanem, a więc o- całe s.zpalty. pr~gnąc ·9~ d~iś .roz:wi~t~ć lega wątip1iw01ś~i. . _ wyjethali do B,udapesztu 
slabionem sercu i niedorozwiniętych in-, zagadkę, którą ~teresu1e s1~ eały ~~t~ł ~zy Sch~eli:t~g ok:i-że się .lepszym pod W dniu onegdajszym 0 godz. s.25 wy 
nych or.ganach, jak r~ce i klatka pler- sportowy. Dumni ~tneryk.afile ,,obawtaJ~ w~g~ę~em Siły ~105itl ~ techm1u, ~rttd~o jechali do Bukaresiztu szermierze. polscy. 
siowa. się przedewszystk1em ełtJligrac,1 tytułu dz1,s1a1 pt1zew1dz1eć. Znany fachowiec nie Repre.zentacia w szpadz.ie składa się z 

Ogarnięty psychozą piłki nożnej chło- mist:za do Europy_. ~o byłoby dl1t foh 1 miiecki .Waiłter Rothen.hurig, utt'~ymuje, iż ~as.kows'ki egó, Zabielskiego, Segdy i 
piec 0 nfoj tylko potrafi i -chce m6wić, P'atrio~yznm l amb1c11 S<?Ort'Owej :srotnOtt-. Sl:lh.melmg de<fenzyw~1e ztta,czn,1e prz'e- SbempeHńsikiego, a w szabli z Nycza, 
ten temat gó tylko oboho-dzL Wszelkie nym erosem. wy,zsza ~h.arkey~, z~s .pod w~ględem a.g- Pappe, Laskowskiego i Se.gdy. 
inne z;jaw:ska, z któremi styka się w ży- Ostatnie wal1ki Sharkeya i Loughra- resywnosc1 ~yna1~1e1 mu nte 1l!S~ępu1e. Spotkanie Polska - Rumunja od:oę­
ciu, są dla nie~o tt1niej lub więcej niepo-- nem i Phil Scottem wykazały, it 12~go Innego z.dama są Jednak zwolenmcy A- dzie się 28 b.m. We wtorek zawodnicy 
trzeibnym dodatkiem przez który trze·ba czerwca spotkają srię p:rtechvfiicy nie- merykaruna„ . . . , , wezmą udział w uroczystej akademji 
się z jaknajmniejszym opotem 1'tzeiśłtr.;.· a-l'Tówni, a · o zwycięstwfa "ZadecydQ.. . 1W,~zys.hk1e t.e .tw:~roze.ma ?'P'1era1,ą„11ę ·szermier~ej. 
gnąć. . · ,: 1· iWa.~ma:~ lepi~j w:ykorzystany ..atut bJcidt :na pnzewid~amu, i_r Sohme;l~~ dnia ., q 

Uczniowie średnich szk6ł w Anglii u 'dobra koindytja. Am~ryi.ta ooptawda cie c·zer~ca ~ta11.;e n.a .rlirlgtt ~- 'dtl~kt>tmfoj 
prawiaiją pił·kę notną obowiązkowo, ale fa:v·oryzufa Sharkeya, iedfia'k nil() oJtna. f~rm1e. Niema:c. JU'Z ?d dłuz.sz.e~o .<:za.su 
pamiętać nale.ży, ze racjonalna zaprawa w1ają w!elkich szan:s SchmełingowJ1 co n~e stoczył am 1·edne·1 powazm~!sze1 wal. 
piłkarska, przestrzegana w Anglii z bez- jest już dowodem wielkiego uman:ia ;a. k~, podczas gd~ Shar~ey odin10sl osta.t­
wziględną surowością, polega w 80-pro„ kiem ciełzy się przedstawiciel Europy me d":'a. wisparua.łe triumf~. i\rzewaga 
centach na ogóJnych ćwiczeniach .z dzie- wśród fachowców za,o.ceanićznych. Wia- :i:itodos~1 Schmehnga zostaJ)e zr?wnowa-
dz~ny gimnastyki i lekkiej atle,tyki, pozo d011Dą jest rzeczą, iż meiez Sharkey - zona WJększą rutyną Amerykanina. 
stawiając zaledwie piątą część przezna- Schmeling pod względem zaintereso,wa- Sumując wszystkie plusy i mfrnusy O­

czon:ego czasu na trening w kopaniu pił- nia dnrównuje spo,tkanfuu TttMJ.ey - Dem hu zawodnbków otrzymamy niemal r6w­
ki. Tysiące nauczycieli piłkarstwa i tre. psey. . he siły, l!O!Z.kolwiek opinja jest nczej 
ner6.w śle~zą i pilnują, mefodY. stopnio.. I Naiwiększym dotychczasQ'W}'ttl suk- przychylniejszą dtla Shai;keya. 
wama wysdklu. . · cesem Schmelinga hyło ;ego peW'fie zwy Maks Sch~eliilllg mooe w walce z 

Organizm młodego chłop.ca w ten spo ł cięstwo nad „drwale.ił ba~js. kim'• Pao- S~arkey~m wiei~ zyskać, .ale przegrana 
iMA W - "?'"m lino. S.harkey nie lubi O$łrych cii06ów1 a !11e będ.zae dla n:ego katastrofą. .M.alks 

• _ właśnie podczas spotkania z Paolino Nie !est Yf Ameryce hard.z.o populamy 1 kar-CarpBAf iBr o rDZ\VOJU miec wy!kazał, iz jego cios spri.-wi wiele iera }ego, ?awet w "'.'YP~dJm ~epC>W?-
kłopotu Amerykaninawi. Temt\!;'tament dze1;1a w finale, byna.1mn1ei nie 1będz1e 

· sportu pięściarskiego 
~iedeński 11Abend Blatt'' zamieścił 

interesuiący artykuł Je·rzego Carpentie­
ra, sły1me.go 1boksera francuskiego, mi­
strza świata, o sporcie bokserskim. 

Carpentier jest zdania, że sport bok­
serski udoskooala się zarówno w Euro. 
pie jak i w Ameryice z tą tyl'ko różnicą 1 
że w Ameryce trwa~ą zawody bokser­
skie o wiele kr6cei aniżeli. w Europie. 
Powodiuje to przeważnie skupienie wiel­
kiego zasobu einerJ!ii u bokserów:, korzy­
stne dla wyniku :zawodów. W Aemry.ce 
ma bowiem bokser do dyspozycji tylko 
I-0 rund, w ciąigu których mo:ie po'konać 
przeciwn.ika liub też zostać po!konany. 
Rzeczywista, że w tej sytuacji usitu.ie on 
jtllŻ w pierwszych rundacth uzyskać prze­
wagę nad przeciwnik'.em, skupiając w 
tym !kierunku całą swą energję. Złą jest 
bowiem wedle Carpentiera, metoda o­
S2iczędza;nia swych sił na koniec zawo­
dów, używana często przez bokserów 
europei.ski'ch. 

,Kończąc swój artykuł, potępia Car-

zbytnio uno1s1i Sharkeya, podczas, gdy skonczona. 
Schmeling U1IJ1ie ze spokojeh'l prt.etrwa.ć Niewątpliwie Schmeling ieszcze ~e­
ataki przeciwnika, aby tem osltzei$tą den raz stanie do wa:lki finałowe;, a wte 
zastosować ofenzywę„ Nerwy mogą zgu. dy tytuł milstr.za świata dostanie się w 
bić Amerykanina, zapót11i.t'Htj4~e.go czę-1 ręice Niemca. Gd)Ąby 9ednak udało się 
sfo ? takt.Y.ce, jak to niia.fo m.łejsc~ w pe Schmelingowi :już _1~ czerwca .pokonać 
wne1 ch~11h na me.CZU z Scottem, Wręct I Sharkeya, ~azd;asni Amerykam~ .h~~~ 
odwrotme Schmeling, któł'e.go główttym g,o nazywah 1,p1erwszym Schmelńngtem , 
a.Łutem iest spokój ~ umieiąm06ć upriz:e-1 a nie „drugim Dempseyem'1 jak to zwy. 
czelkania" atak6w przeciwnika. ,,~cbme kili czynić dotychczas. 

Woina pomłcdzy Buropą i Ameryką. 
Zagłada od wschodu. 

Treścią filmu jest wvsoce dramatyczny moment, kiedy wojna oomiędzy 
Europą i Ameryką, sprowokowana przez „wschodnich" (wiadomo jakich) agen.:. 
tów w celu zniszczenia cvwiHzacjł zachodniej - zawisła na włosku. Wojnę 
i ostateczną katastrofę cvwmiacji iażegnał prezes Ligi pokoju, ważac się w 
ostatniej chwm na czyn rozoaczliwy„. 

Pilm obfituje w scenv niet111iemie ciekawe: wizja olbrz.yrnich miast priy­
szłoścl, ruch pociągów w tunelu pomiędzy .Europą l Attglją. 

pentier najkateigoryczniej uprawianJe M b•1• • k bi t • 
~po,rtu bokserski.ego prz~z ko.biety. gdy o I izacia o e 
1est on w wysokun stopntu meesfatycz- · • 
ny i nieciekiwy. 

••••••••••.••••••••••••••••••••t Posiedzania rady Sianów Zjednoczonych Europy, 
t K l I Hatnno' w knowania destrukcyjne fanatvk6w „~.~schodnich" -- to wszystko wvkonano z 

Ił Ił if.cie angielską solidnośóią, pre~yzjł\ i techniką. . 
• ' • • Clel\awe st\ trtOCIY kćJbiefi~ tł) efjókt. fost w filmie piękny eoizod miłosny, 

Plac tenisowy do wyna 1 ęcia Przed po· w którym nieznana dotvehc~~ u na.li Benita ttume t)rezentnje się ż nailer>s~ej 
łudniem zł 3, po południu zł. 4 za go- strol'ly. Imponuje dobór twtrzv- ·i tn1~w. 

dzinę. Bilety przy kasie. • s @isw»we+effN''1 1 

) • • •iliill!iliUtwu1mw+J-in11.p41%ff•SM!iffMMłMM 

Mistrza piłkarscy 
Anglii i Szkoc;i 

Mistrzostwo piłkar~ie Aniglji zostało 
oistateicznie rozstrzyignięte po sukcesie 
drUJźyny Scheffield Wedines•day nad Der­
by C01mty 6:3. Aczkoilwiek spotkanie 
mistrzowskie nie zostały jeszcze zakoń­
czone, to jednak dr.użyna Scheffield Wed 
nesday posiada jwi: zapewniony · tytuł 
mistrza Ang~i. 

Mistrzostwo piłkarskie Sz1cotj;i zdo­
była poraz 18-ty drużyna Glasgow Ran­
goers. 

Porażka rughbystów 
' łranc;i w svótkaniu z Walią 

Mecz rughby repxezentaoji Walji i 
Francji przyniósł zwycięstwo teprezen­
tatji .Walii w stosmku 11 :O. Dos-komała 
zazwyczaj dtużyna frailJCU'Sika tym razem 
zupetnie zawiiodła zwłas'Z!Cza linja ataku. 
Wskutek tej porazki znaleźli się Francu­
zi na drugim miei1scu w mits1trzostwie E­
U1topy. W m~sitrzowskich spotkaniach 
biOTą ud7iał pr6cz powyższych państw 
Irlania i Angija. 

Turniej sportowJI 
ku czci Marsz. Piłsudskiego 

w Brazylii 
Wiedeński ,•SQorttageblatt" donosi, iż 

w San Paulo w Brazylji polska kolonja 
kU czci Marszałka Piłsudskiego z:goto­
wała wielkie uroczys~ośc-i, w których pro 
gramie znalazl się mecz między drużyną 
polską w San Paulo i klubem węgierskim 
z tegoż mJasta. . 

Zwyciężyli węgriy. zdobywa)ąc cen­
n~1 srebrny puha,r, Dflarowany prte·z 
konsufa. SwfrsJkiego. 

St1lnkle zasilił 
druzynę W.K.S-u 

Jak się dowiadujemy doskonały ko~ 
·szykarz łódzkiego Triumphu (dawniej 
Hertha) Steinkie zasilil przed k!lko1na 

I 
dniami druzynę , koszykówki WKS-u, 
kt-Ora zyskuje w nirrt , pie.rWszorzę.dną. je-

. dncs.tkę. · . 
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fłlo111a 6Mcloła ser sao­
ne40 

Arcybiskup V ARNA VA (pierwszy z lewa) nowo obrana głowa kościoła serbsko 
ortodoksyjnego. 

Osfldnłe · posłedsenłe fton:taerKJ• 
fanduńsfdeł 

Ostatnie. posiedzenie londyńskiej konferencji rozbrojeniowej w dniu 22 b. m. Pre· 
mJer MACDONALD (stoi z prawa) ·wygłosił na posiedzeniu tem mowę Poże· 

gna Iną •. 

leomulne s111łaslaau ·••o.nu· 

f na c•ele mit: •vnarodaDJeao 
·6anliu repara.:vłneeo 

,, 
' . - ·.wiceprezydent Dyrektor naczeinY. 

"„ KAROL MELCHIOR PIOTR QUESNEY 
· , : -'(Niemcy) (Francja} 

Wiceprezydent 
KAROL ADDIS 

(Anglja) 
i „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ••••hnfa ladsliłe • -ró•nucli oAre-
. ::':~. ·_. · ~ -__-- · , •ocli cu111ili' acti · · . · 

·' 

w· Berlinie otwarta została w tych dniach wystawa ~nazwą „Meble I urzą­
d,:ett1e -wewnętrzne". Pomiędzy licznemi objektami wyróżniają się urządzenia 
l,Ve,wnętrzne z kilku różnych epok, widoczne ńa _ powyższem zdjęciu: Z lewa u 
góry~ st'afó - egipska hala; z prawa: patrycjuszowska izba mieszkalna w śre­
dnich;'\vielcacb; z lewa u dołu: bawialnia z ep9'ki Biedermeier; z prawa: racjo-

- -~ · · nalne wnętrze współczesnej kuchni. 

·' . . ~ 
"' ··..f.ipsfta 

.„ ·~ • ,,, 

W LlpSku wydarzyły się w pierwszym dniu świąt wielkanocnych krwawe star­
cia Polfcjł z komunistycznymi demonstrantami. Na placu Augusta, którego widok 
pOdajemy powyżej, zabito dwu policjantów oraz jednego komunistę. Pozatem 

· Jest wielka ilość poważnie rannych po obu stronach. 
~~~~~~~------------------~~ Prenumerata' w_ ~odzi .2.90 miesię.cznie.-Zamiejsco':e .3.50 ~r. Ogł'oszen1·a· ZWYCZAJNE: 12 gr. za \\<iersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) ========· m1es1ęczme.-Zagramcą 5.60 µ. m1es11~czme. , • „w·. TEK$CIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

;z, Odnoszenie do domów 40 groszy. tłEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zan:ci: l 
Redakcja: l Administracja, Piotrkowska 49. Godzi·ny przyjęć redakcJi ~- zrlfub. po,tekŚCie 10 zJ. za miejsce zastrzeżon .e specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc., za-

. Jelefon -Administracji 1.22-14. - _. Po pol. Rękodisów ni~zamówio- zraniezne 0 100 pr.oc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
-·"łk'1 Redakcji:1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - - 15 rrQSzy.·,:;_-- NaJmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy IZ groszy, najmniejsze l.ZO. - -
Z<L.va.da.wnictwo..Re.nuhlidca" sp:-z ogr .. odpow. Władysław Polai' w ~karni H~~. ,i o~. od+!.:-Piotrkowik'A :49 i 64. Redaktor odpow. Jan Orobelniak:"° 




